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Odpływ fali Gd społecz- | 


nej obskarantyzmu w Łodzi 
nie ulegał dla nas już oddaw- 
na najmniejszej wątpliwości. 
Dalis zresztą temu wyraz 
we wezorajszym numerze „Gło- 
su Porannego“, przewidujące 
wielki spadsk głosów endec- 
kieh oraz trzykrotny wzrost 
mandatów socjalistycznych. 

Jednak rezultaty wyborów o 
ka: ię jeszcze bardziej prze 
konywująde. Dość powiedzieć, 
że endscja straciła 25 proc. gło 
sów, a P. P. S: podniosła ilość 
swych głosów z 27 do 95 tysię- 
ey, przy czym nie wolno zapo- 
minać, że podczas ubiegłych 
wyborów P. P. S. szła razem z 

undem*, a wczoraj „Bund“ 
apit zupelnie samodzielnie 
1 zdobył prawie 24 tys. głosów. 

Bezpośrednim rezultatem 
wezorajszych wyborów jest wie 
ulistyczna w nowej 
radzie (PPS. — 33 mandaty i 
„Bund* — 8 mandatów). Zwy- 
wo to było w pełni zasłu- 
żone. bowiem zestawienie ilości 
zdobytych głosów pokazuje nie 
dwuznacznie, że ludność Łodzi 
ma już definitywnie dość bez- 
płodnych awantur f błazeństw 
i prawicowej, a łaknie o- 
twarcia okien 1 zlikwidowania 
zntechłego zaścianka z minio- 
nych stuleci. w faki ehelała za 
mienić nasze miasto była wię: 
kszość radziecka. Zresztą nie 
darmo Łódź ma opinię czułego 
barometru, który zawsze prze- 
i daje wyraz nastro- 
jom. jakie nurtują całe społe- 
czeńistwo w Polsce. Stolica i 
stery miarodajne interesowały 
stę wynikiem wyhorów  łódz- 
kich w stopniu maksymalnym. 
Widocznie również traktowano 
te wybory. jako probierz na- 
strojów, miarodajnych przede 
wszystkiem dlatego, że pocho- 
dzą z miasta niezwykle trzeźwe 
go i aż nadwrażliwego na prą- 
dy, nurtujące nietylko kraj, ale 
bodaj całą Europę. 

W Europie na każdym kro- 
ku spotykamy się z objawami. 
które wskazują, że Świat prze- 
kroczył już szczytowy punkt 
sukcesów faszyzmu. Dowody 
mnożą się z dnia na dzień. Po 
Francji i Belgii przyszła osta- 
tnio kolej na radykalizację ta- 
kiego na ogół umiarkownnego 
kraju, jak Szwecja. Zmierzch 


entuzjazmu dla hitleryzmu w! się na dwa obozy i nie znalazło | 


Niemczech iest na ustach wszy 
stkich, którzy z tego kraju 
przybywają. 


Redaktor przyjmuje od godz. 


KLĘSKA END 
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preedema frekwencja Aidha okolo 80 proceni 
Mandaty w okregach 


144-44, 166-66, 177-77 
ej wiecz. 


Aby lepiej uwypuklić wezoraj- 
szą klęskę, poniesioną przez evle 
cję, warto jest przypomnieć, jakie 
tyły wyniki wyborów poprzednich. 

Ogólny wynik poprzednich wybo- 
rów był następujący. Na ogólną 
liczbę 72 radnych, obóz narodowy 
(łącznie z Chadecja) zdobył 39 man- 
datów, Żydzi 14 mandatów, sanacja 
1t mandatów, PPS 8 mandatów; 
Niemcy 1 mandat. 
DZENE A REN, 
niane za pomocą wojsk koloro- 
wych i przy wydatnej pomocy 
kapitałów obcyek, są własetwie 
zbiorowym atakiem zaczynają- 
cego gasnąć faszyzmu na jedną 
ze słabych i wyczerpanych po- 
zycji demokracji curopejskiej. 
Ostateczny rezultat zmagań w 
Hiszpanii wydaje się mimo 
wszystko nie ulegać wątpliwo- 
ści, acz nie jest wykluczone 
przejściowe zwycięstwo reak- 
ej. W Polsce również mnożą 
się objawy demokratyzacji naj- 
szerszych warstw, przedewszyst | “ 
kiem chłopstwa, robotników i 
inteligencji. a natrętna dokucz 
liwość wstecznietwa najlepiej 
Świadczy, że mu się grunt z pod 
nóg usuwa. W tym względzie 
rezultat wyborów Łodzi jesi 
bardzo symptomatyczny. 

Wreszcie warto podkreślić 
iako obiaw charakterystyczny 
zupełne starcie w walce wybor 
czej drobnych ugrupowań, nie 
posiadających wyraźnego obli- 
cza. Snołeczeństwo podzieliło 


się w nim miejscz dla chwiej- 


nych i niezdecydowanych. Jest 


Bestialskie ataki|to również znak czasu, z któ- 


faszyzmu w Hiszpanii, wyczy-|rym wszysey muszą się liczyć. 
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Na listę obozu narodowego padło 
we wszystkich okręgach razem 
98,562 głosy. 

Klub narodowy w radzie miej 
skiej niə utrzymał się jednak w skła 
dzie 39 członków. Trzej obrani z li- 
sty narodowej chadecy uczestniezy- 
li wprawdzie w obiorze endeckiego 
zarządu miasta, następnie jednak po 
rzucili obóz narodowy. Tym sposo: 
bem w klubie narodowym pozostali 
sami tylko członkowie Str. Narodo- 
wego, w liczbie 36, co stanowiłe 
równo połowę rady. Mimo to, klub 
naroduwy mógł i nadal przeprowa 
dzać w radzie swoją politykę, gdyż 
polityka ta była niemal stale po 
pierana przez zasiadającego W ra 
dzie niemca — hitlerowca. , 

Wyniki poprzednich wyborów w 
nastepujący sposób rozłożone były 
według okręgów. 

W okręgu 1, obejmującym wschod 
uie Baluty, a także Radogoszcz itd. 
ua. ogólną liczbę 7 mandatów, obóż 
t:arodowy otrzymał 6 mandatów 
(16,672 głosy) i sanacja 1 mandai 
(2.581 głos). 

W okręgu JI (Helenów. okolice 
parkćw Staszica i 3 Maja na ogólną 
liczbę 5 mandatów obóz narodowy 
uzyskał 1 mandat (2,955 gł), sana. 
cja 2 mandaty (3,062 gł.), sjoniści 
1 mandat (1,887 gł.) i zjednoczony 
hok żydowski 1 mandat (2,497 gł) 

W okręgu I (Widzew) na ogó- 
lem 6 mandatów obóz narodowy u 
zyskał 4 mandaty (12,088 fgł.), sa 
racja 1 mandat (4,256) i PPS 1 
mandat (2.7839). 

W okręgu TV (dzielnica Scheibie- 
blerowzka) na ogółem 6 mandató 
bez narodowy uzyskał 4 mandi 


S gł) i PPS 1 mandat (3.326 


głosów). 


(10.416 gł.), sanacja 1 mandat | 


28 września 1956 r. 


LITERACKI 


Jak ślosowała Łódź 


w poprzednich wyborach do rady miejskiej 


W okręgu V (Chojny) na ogó- 
łem 8 mandatów obóz narodowy 
uzy S 6 mandatów (15,521 gł.), sa 
1 mandat (4,077) i PPS 1 man 
dat (2.821), 

W okręgu VI (Karolew — Roki. 
cie) na ogółem 4 mandaty obóz na- 
rodowy uzyskał 3 mandaty (6,856 
gł.) i sanacja 1 mandat (1 994 gł.). 

W okręgu VII (Pelesie Konstan 
tynowskie) na ogółem £ ZI 
wbóz narodowy uzyskał 4 mandaty 
(0,899 gł), sanacja 2 mandaty| 
(4146 gl), PPS 1 mandat (8,508 gł) 
i zjednoczony blok żydowski 1 
mandat (2,299 gł). 

W okręgu VIII (zachodnie Bałuty! 
wszystkie 6 mandatów uzyskał obóz 
narodowy (13,746 gł.). 

W okręgu IX (Stare Miasto) na 
ogółem 10 mandatów obóz narodo- 
wy uzyskał 2 mandaty (4.218 gł). 
zjedneczony blok żydowski 4 man 
daty ;7,080), PPS 4 mandaty (5,184), 
Foalej Sjon 1 mandat (1863) i Sjo- ~ 
uiści 1 mandat (3,394). 

W okręgu X (śródmieście) na 
ngćlem 12 mandatów obóz narodo- | 
uzyskał 3 mandaty (6,661 gł.) 
zjednoczony blok żydowski 4 man 
daty (8,496), sjoniści 2 mandaty | 

sanacja 1 mandat (3260), 
mandat, który przypadł so- 
— niemeowi (3056) i niem: | 
cy 1 mandat (3,110). 

o je nastąpiły pewne przesu- 
niecia w ukształtowaniu okręgćw. 
Okreg I (Bałuty — wschód) został 
terytorialnie powiększony Kosztem 
dzielnicy żydowskiej (wybierać bę- į 
dzie 9 radnych zamiast 7), okręg 
VII (kałuty — zachód) również 
został powiększony (z 6 na 8). okręg 
TX (Stare Miasto) został uszczuplo- 
uy (z 10 na 7) i okreg X (śródmieś- 
1 cie) został uszczupiony (z 12 na 11). 
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gorszy Paryż 


Dlaczeso nie mógłbym mieszkać w tem mieście 


Znany pisarz węgierski Ale- 
ksander Marai odbył niedawno 
podróż do Paryża I Londynu, 
z której wrażenia wydał dru- 
kiem p. t. „Zachodni patrol”; po 
niżej zamieszczamy ciekawy 
opis nowoczesnego Paryża: 

W hotelu, w którym się za- 
trzymujemy, przyjmują nas z 
wielkoświatową  uprzejmością. 
Wybieramy tani pokój na naj 
wyższem piętrze, ale * ten skro 
mny pokoik jest jeszcze o wiele 
droższy od galowych aparta 
mentów, przeznaczonych dla 
gwiazd amerykańskich, bawią 
cych przejazdem w stolicy nad 
dunajskiej. Wszystko tutaj ka- 
sztuje, nawet uśmiech wirdzia- 
rza; trzeba nawet oddychać 7 
umiarkowaniem, bo przekywa- 
my w świecie, w którym naj- 


lżejsze nasze westchnienie jest| 


skrupulatnie ważone, jakby na 
wadze aptekarskiej. Kupuję w 
hallu dzienniki i biernie akcep- 
tuję fakt, że moją osobą zajęła 


załoga” wielkie: 


mechanicznym gestem do żło- 
bu... 


Jadę wzdłuż Pól Elizejskich 
Kiedyś była tą najbardziej wy- 
rafinowana ulica świata, 
dzona z zuchwałego snu. Słare 
hotele pozni! ały teraz. Na ich 
miejscu wyrosły ciężkie „boul- 
dingi“, greckie świątynie o dzie 
sięciu piętrach ze szkła, stali i 
betonu. Są klasyczne, jak an- 
tyczny pomnik i nowoczesne 
jak wielki magazyn w Detroit 
Przeważnie sprzedaje się tam 
najrozmaitszą tondetę. Przed 
wystawami sklepów, ongiś taje 
mniczo zawieszonymi  firanką 
nie widać już mdekorowanych 
portierów w granatowej liberii 
uzbrojonych w czerwony para- 
sol; chodniki ulesły demokraty 
zacji i tłum zawładnął stopnio- 
wo tą luksusową dzielnicą. To 


czem były niegdyś Wielkie Bui |?7 


wary, jeśli idzie o stłoczenie się 


sie, (AR ni inną, Z Pied ottz wulgarność wystaw sklepo- 


welu lat 


jedzie prawie cały świat 
každemu 


. A może tylko tak się ych — tem 
kto wie. Jak człowiek 'iskie. 


teraz Pola Fli- 
Wielcy krawey sprze 
nie po trzysta 


falą „tani 


napolkanemu popa- czterysta franków, tłumacząc 


Wzy w twarz, to się przekona, * z tego zresztą ze wstydem 


że niema na świecie dwuch jed 


nakówych ludzi, a podobi 


stwo ludzkie to złudzenie, Co: anków i powiada 
prawiła zludzenie czasami też na doza satysfakcji, 


wystarczy. 


Dziewczyna postawiła przed 
nieznajomym pełną butelkę, = 
Vinta przy drzwiach, gdy ją za: 


prasie. Widzę naprzykład je 
wabną suknię damską za 150 
sobie z pe 
nie wol- 
ej jednak od rozczarowania 
+ to już chyba „ostatnie dni 
ompei“. A jednakże, w wiel- 
ich kinoteatrach na tejże mi- 
y bilet jeszcze dziś kosztnie 


vadnak: jle, ile wynosi miesięczny za- 
b) ję a G s 2 
» Pani tu sama pracuje bek robotnika rolnego w Fu 
-- Pomagam ojoti — Odrze „pie środkowej. 

tla CZ == Ojciec powinien 

naraz wr * H 
-— A matka? à W kawiarni 
Posnutniała jakby i drze Na Polach Elizejskich po- 

ts: twierały się nowe kawiarnie; 
+~ Malki 


tam. Umarła, jak byłam dziec 


tieni, 


zro-j 


wcale nie pamię: mas S PTASZEK JESZWASNK 


broun, spoglądając na niezna- 
inmego i zn knęła za drzwiami. 

=: $zkodo, że się tu marnuje 
< « powiedziałem —W tej knaj- 
pie bywa nieszczególne towarzy 
stwo, zwłaszcza w dni targowe. 


WARSZAWA, 27 września. — 
AT.) — W wyniku wyborów 
o rady miejskiej w Mławie, od- 
ytych w dniu 27 b. m. na ogól- 
“i a r os 4,3 Ilość mandatów 24, na chrze- 

Nieznajomy wypił i wziął dójąńską listę gospodarczą przy- 
ust plasterek cytryny. ada 7 mandatów, na listę naro- 
:— Nie zacząłem jeszcze opo-ową -— 3, na robotniczy blok 
wiadać — rzekł z uśmiechem—pejalistyczny — 11, na komitet 
a czuję, że jestem bliski zwie-ryhorczy żydów ortodoksów — 
rzeń, które mogą pana wcale mandaty. 
nie obchodzić. Ja wiem, to robi Ze względów prewencyjnych 
wódka. ‘Alkohol wydobywa ze K u 
mnie, którego pan widzi prze 
sobą, jakąś inną istotę, dawno 
nieistnjejącą w życiu. Jest to 
rodzaj wywoływania duchów, 
proszę pana, spirytyzm przy po 
RCA ZZ No, dobrze. zyn wypadków 
R ORL, rych jest, jak wykazują staty- 
„_ Nie należe do miłośników cuqykj, zbyt szybka jazda. Walka 
dzych zwierzeń, owianych Opa- Tąmiącymi przepisy automobi- 
rem alkoholu, ale ten dziwNYjstąrni jest jednym z ciężkich 
człowiek umiał przykuwać Wągąń policji. która częstokroć 
wagę, Miał głęboki głos, wiepoest bezsiina i nie może kierow- 
zbawiony dławionego drżeniagm udowodnić, że rzeczywiście 
brzmiący prawdą i szczerościąechuli vuyt szybko. Kres temu 

Zrozumiałem, że dręczy go jedzianowi rz położyć ma no- 
na z tych spraw życiowych, ktfvy wy. ck, dokonany przez 
re zwykle okryte długotrwałą meryka kiego profesora Mas- 
tajemnicą, wkońcu znajdają só;ąchuse:*s State College. dr. Har: 
bie przypadkowego słuchacz: o de Siwa. Wynalazł on 
może niezawsze godnego. Tkwiyr 1d do mierzenia dokład- 
ła w tem jednak rzecz szczegóhej szybkości przejeżdżającego 
na, bo z okoliczności sądziłemzuta nawet z dość znacznej ou 
že nie zdoła uniknąć fałszyweegłości. Dwa promienie światła 
go patosu pijackiego. Mówił porzucone na drogę. którą prze- 
prostu, zaglądając mi w oczyjeżdża auto, oddalone od siebie 
dobierał zwyczajnych słów. -o 18 cali, wprowadzają w ruch 
Nie, napewno nie był pijany komórke fotoelektryczną ukrytą 
ni trochę! p 2 w tym przyrządzie, Auto, prze 

— Już ze dwa dziesiątki lajeżdź: przez linię pierwszego 
promienia, naładowuje konden 


Nowy bicz na 


Jedną z najczęstszych pr 


automoħilo- | 


przecieram czoło chusteczką, 
patrzę na nie i nie mogę u- 
wierzyć swym oczom. Pierwszy 
z tych przybytków rozkoszy 70 
stał założony przez niemców. 
Sowicie zaopatrzeni w gotówkę 
ornajmili oni wszem wobec, ż* 
zamierzają ją wydać w „Ville- 
Lumiere", Byli hałaśliwi i agre 
sywni w zachowaniu się, praw- 
dziwi nazi. 

„Co to za teatry! — mówili 
z politowaniem — i co to za 
kina! Wy to nazywacie dobrze 
utrzymanymi budynkami, wy 
to nazywacie kawiarniami? My 
się weźmiemy do pracy, 7araz 
zobaczycie, jak to powinno wy 
glądać!'* 

Paryż grzecznie milczał | u- 
legle zgadzał się na przyjęcie 
nauki. W cjągu dwnch lat wię- 
kszość tych pyszałków załama- 
ła się i padła na arenie pary- 
skiej. Ale ich dzieci przełrwa- 


Ciekawe są te kawiarniel 
Dniem i nocą muzyka i neony; 
w szklanych akwariach pływa- 
ją dziwne, różnokolorowe ryby 
głebinowe. Wszędzie srebrne 
nkucia i w bladych tonach u- 
trzymane draperie. Siadam na 
tarasie jednego z tych „akwa- 
riów* i odnoszę wrażenie, że 
statystnję w wielkim monumen 


talnym filmie Cecil B. de 
Millea. Nawprost nas, za a- 
knami oświetlonego budynku 


nowego dziennika, dniem i no- 
cą podejrzewa się każdego fran 
cuza, wiernego republice i de- 
mokracji, że jest szpiegiem na 
żołdzie zagranicy. Szeregami— 
pa nsiem — sung tysiące aut 
wszystkie o kształtach aerody- 
namicznych, przypominające 
tanki. Zdaje się, że stare ta- 
ksówki zostały wyrzucone na 
śmiecie, jak stare pudełka nd 


Prstała_zbyteczną cioe n WYGiestwo socjalistów w Mławie| 


Zdobyli 11 mandatów na 24 


nrzytrzymano w Mławie z po- 
lecenia prokuratora bojówkę. 
Stronnictwa Narodowego, skła- 
dającą się z 25 osób, przyby* 
tych częściowo z powiatu prza- 
snyskiego i gminy Szczepkowo 
pow. mławskiego.  Rojówka 
miała być użyta do napadu na 
lokal wyborczy w piątym o- 
kręgu, gezie usieważniono listę 
narodową ” zamierzała zpi 
szczyć urnę wyborczą. 


owóci szybkiej jazdy 


automobilistów 


|sator w aparacie rejestracyjnym 


a w ułamek sekundy później — 
przecinając następny promień — 
atrzymuje proces ładowania. 


Wysokość naładowania konden- 
sałorów 


w tym czasie zamienia 

bezpośrednio w aparacie 
kilometrów na minutę 
z dokładnością do 2 mil ang. na 
szybkość 60 mil na godzinę. W 
ten sposób policjant, czuwający 
na drodze, zbadać może szyb- 
kość przejeżdżających wozów. 
Profesor de Silwa projektuje 
również wmontowanie do swe- 
go przyrządu aparatu fotogra- 
ficznego, chwytającego jedno- 
cześnie numer rejestracyjny au- 
ta biegnącego po przez „pułap: 
kę”, 


Kopier 
Józefa Piłsudskiego 


Konto P. K. O. 1313 


konserw. Nowe wozy są tak sa 
mo niepraktyczne jak stare, a 
szoferzy są tak samo ordynar- 
ni. Jednakże niewidzialny Or- 
feusz poskramia swoją muzyką 
dzikie zwierzęta w postaci pa- 
sażerów i kierowców, Radio w 
tych taksówkach sroży się w 
sposób endemiczny: z głębi do- 
bywają się dźwięki melancholii 
nego tanga, miauczącego prze- 
ciągle į słodko. zupełnie jakgdy. 
by pod skórzanem siedzeniem 
ukryto zakochanego argentyń- 
czyka. Wszędzie muzyka i mo- 
tory, szybkość i marzenia za 
naciśnięciem guzika. W grann- 
cie rzeczy ten zmotoryzowany 
świat jest sentymentalny. W 
świetle neonów, w powodzi 
tang ludzie biegają za swymi 
interesami i nie ukrywają na- 
wet niepokoju, który ich drę- 
czy. Warczenie motorów nie 
przeszkadza bynajmniej pogrą- 
żaniu się w ekstazie upomych 
melodyj. 


. Kobiety 


Co za dziwny świat. Boli 
mnie głowa. Siedząc na terasin. 
słuchamy muzyki 4 obserwuje- 
my przedwieczorny bunt tħ- 
mów i maszyn. Wrzaski prze- 
kupniów i sprzedawców yazet 
wykrzykujących słowo 
„guerre“ z długiem rrr, i kobie 
ty przedziwne produkty insty- 


sobie w myśli — albo raczej, 
to jest także postęp...“ 3 

Pragnę możliwie najgłębszej 
i najgłuchszej ciszy. Pragnę u- 
słyszeć tę inną muzykę, a nie 
tango w taksówce. Lęk prze- 
strzeni jest niczem w porówna 
niu z obawą dźwięków, jaką o 
becnie odczuwam. W ogólnej 
kakofonji słyszę nagle surowy 
rytm poematu Rilkego. Rilke 
również mieszkał tu, w tym mie 
ście, ale Paryż był wtedy spo- 
kojniejszy, bardziej ludzki. Gdy 
poznałem to miasto trzynaście 


tutów piękności, nieprawdopo- 
dobnie kolorowe, o powolnych 
ruchach, jak morskie ryby w a- 
kwarium, ze spojrzeniem błysz 
czącem i szklistem (osiągniętem 
za pomoca specjalnych kro- 
pel): kręcą się w tłumie, szuka 
jąc pokarmu dla siebie wśród 
tych ochłapów miłości, jakie 
mieści w sobie wielkie akwa- 
rium świata — Pola Elizejskie. 

„Oto postęp powiadam 


łat temu, był to jeszcze Paryż 
romantyczny, Paryż z rysunku 
Toulouse - Lantrec'a lub z po- 
wieści France'a. Dzisiaj imię 
Anatola Francea wypowiada 
się już tylko po cichu. 

To wszystko razem, Rilke, 
France, zmęczenie po przyjeź- 
dzie, ciągła potrzeba tani. ja- 
ką ten naród zdaje się o: i- 
wać w ruchu czy spoczy 4 
każdej porze dnia i nocy, wzru 
szenie z powrotu i lekkie upo- 
jenie „martini'm* o smaku śli 
wek, — to wszystko " 
sprawia, że mam zawr 
wy i uczucie, że nie mózlbym 
już tu mieszkać. To jest Paryż, 


to prawda — ale Paryż obcy 
sztywny, zmechanizowany i zmo 
toryzowany. A jak piękne są 


te kobiety, dziwne istoty, le- 
dwa uchwytne w sw) 

kich, tęczowych str. 
niących się wszystkimi barwa- 
mi, ni to chłopczyce. ni to praw 
dziwe kobiety, coś pośredniega 
między Ewą a reklamą kinową! 
Gdybym był producentem fil- 
mów, zaangażowałbym je wszy: 
stkie, bez wyjątku; gdybym 
był Bogiem, wahałbym się dła 
fo, nimbym wpuścił jedną, czy 
dwie do raju. 

Aleksander Marai. 


Tapety z fofiograf'i 


Najmodniejsze obicia ścienne 


Ostatnim krzykiem mody wjtapecie i służy jako efektowna 
Stanach Zjednoczonych są obec | ozdoba amerykańskeigo „home“, 
nie wprowadzone przez znaną | przyczem dzięki specjalnemu wy 
fotografkę nowojorską, miss Mar | nalazkowi, zdjęcie to nie traci 
garet Bourke White, tapety ścien | zupełnie na ostrości. Pani Whi- 
ne z odbitymi na nich powiększo | te, która poza fotografią zajmu- 
nymi fotografiami. Każde zdję:| je się dekoracją wnętrz, propa- 


cie amatorskie, powiększone kil 
kaset razy, może być odbite na 


Samochód kierowany 
przez radio 


Znany fizyk angielski profe- 
sor Abbor z  Chesterfield o 
świadczył niedawno, że za kil 
ka tygodni będzie mógł zade- 
monstrować zbudowany we- 
dtug jego pomystu nowy model 
samochodu, w którym siłą pę- 
dną będzie nie benzyna, gaz lub 
elektryczność, lecz -promień 
słoneczny. Mechanizm samocho 
du posiada szereg odpowiednio. 
dostosowanych soczewek, które 
pozwalają na doprowadzenie 
ciepła słonecznego do motoru 
w ilości dostatecznej dla uru- 
chomienia pojazdu. Chcąc do- 
wieść, że stostnkowo drobna 
energia cieplna wystarczy dla 
poruszenia motoru, profesor 
Abbot zamierza przeprowadzić 
swe doświadczenia z „motorem 
słonecznym“ dopiero w dru- 


nuje ozdobienie ścian gabinetu 
odbitkami zdjęć widoków egzo- 
tycznych, jadalni — scenami 2 
polowania, sypialni — pejzażem 
księżycowym, a pokoju. dziecin= 
nego — scenami x życia rwie- 
rząt. Dla amatorów sztuki, któ- 
rzy nie mogą sobie pozwolić na 
prawdziwe obrazy, można skon- 
struować tapety z odbitymi na 
nich fotografiami obrazów pę- 
dzla sławnych mistrzów, przy< 
czem można też robić z powo- 
dzeniem zdjęcia kolorowe. Wy- 
nalazek pani White ma dotych- 
czas największe powodzenie w 
zastosowaniu do przedsiębiorstw 
handlowych i biur, gdzie służy 
jednocześnie jako dekoracja i re- 
klama. 


Muzeem Kościuszki 
otwarto w Solurze 
BERN (szwajcarski), 27 9. = 
(PAT). W dniu dzisiejszym ua« 
stąpiło uroczyste otwarcie au 
zeum Kościuszki w  Solurze. 
Całe miasto udekorowane było 
flagomi polskimi, amerykański 
mi j szwajearskimi. W uroczy- 
jstości wziął udział min. «praw 


ziej połowie października 


ragran. lózef Beck 
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Wrażenia z wczorajszych wyborów 


Reportaż samochodowy z ulic rozagitowanego miasta 


Dzień wczorajszy przeszedł w 
Łodzi pod znakiem wyborów do 
rady miejskiej, które wzbudziły 


olbrzymie zainteresowanie nie-; 
tylko w naszym mieście, ale i w, 


całej Polsce. Wbrew najrozma- 

itszym przewidywaniom pesymi- 

stów 

dzień ten minął w Łodzi naogół 
spokojnie. 

Około godziny 8-ej na ulicach 
pojawili się pierwsi kolporterzy, 
którzy wciskali przechodniom 
„numerki“. 

Na mieście wszędzie wzmoc- 
nione posterunki policyjne. Pod- 
czas, kiedy na skrzyżowaniach 
ulic. znajdują się policjanci w 
normalnych uniformach, przed 
lokalami obwodowych komisji 
stoją policjanci w rynsztunku bo 
jowym, w kaskach, z bagnetami 
na karabinach. Ponadto po uli- 
cach krążą gęsto patrole piesze 
i konne; od czasu do czasu prze- 
jeżdżają ciężarówki i autobusy 
z policją. Ta wzmocniona ochro- 
na podziałała uspakajająco na 
ludność miasta. 

Nawet ci, którzy początkowo 
byli nastraszeni nielegalnymi 0- 
dezwami endeckimi, 
zapowiadającymi teror w stosun 

ku do żydów 
i ostrzegającymi ich przed głoso- 
waniem — w poczuciu najzupeł- 
niejszego bezpieczeństwa poszli 
spełnić swój obywatelski obo- 
wiązek, 

Jako dokument chwili, poda- 
jemy treść ulotki endeckiej, kol- 
portowanej w całym mieście. — 
Ote jej brzmienie: 

Nadchodzące wybory są plebiscy 
tem, w którym Łódź narodowa opo 
wie się za odebraniem żydom pra 
wa głosu do Rady Miejskiej, a tak 
samo do Sejma i Senatu. 

Ale to nie dość — opowiedzieć się 
ta pozbawieniem ich praw wybor- 
szych w przyszłości. Łódź narodowa 
odbiera im głos już obecnie, 

Żydzi nie głosują. Łódź narodowa 
nie pozwała im na to. Ani jeden 
Żyd niech się nie odważy wyjść w 
niedzielę na ulicę, 

Cała narodowa Łódź, każdy łódz 
ki rohotnik, każdy łódzki Połak bę- 
dą czuwać nad tem, by ani jeden 
Żyd nie śmiał wychylić nosa poza 
swój dom. Głosowanie jest naszą 
polską sprawą wewnętrzną, którą 
załatwimy między sobą, sami swoi. 
Żydom do naszych spraw mieszać 
się nie pozwalamy. 

My jesteśmy gospodarzami mla- 
sta, a nie oni. Pchać się do gospo- 
darowania miastem im ie pozwala- 
my. 

Żydy nie wychodzić w niedzielę 
ta ulicę. 


NARODOWA ŁóDŹ. 
* 


O godzinie 8-ej rano nasz sa- 
mochód redakcyjny wyruszył na 
miasto. Pierwszy cel jazdy to 
Bałuty, największe skupienie pro 
letariatu łódzkiego. 

Gorączka wyborcza wycisnęła 
swe piętno na wyglądzie całej 
ET SEEE EE A ZA 


NIEBYWAŁY SUKCES 


P. 4. 6. 8, 10 


w najwiekszym 
arcydziele 


świata 


Tytan ekranu 


PAUL 


dzielnicy staromiejskiej. 

Ulice przepełnione. Przed lokala- 
mi wyborczymi ogromne ogon 
ki, dochodzące nieraz do kilku 
set osób. Opodal lokali agitato- 
|rzy, rekrułtujący się przeważnie 
z młodzieży, rozdają kartki z nu- 
merami. I tu rzuca się w oczy 
szczegół | 
Przedstaw. wrogich partii 
są w najlepszej komitywie. Ja- 
kiś młodzieniec, wciskający 
przechodniom w ręce kartki z 
„czwórką (Str. Narodowe) fijr 
tuje z młodą robotnicą, udeko 
rowaną wielką „dwójką“ (P 
P. S.). Na następnym rogu ja 
kiś przedstawiciel „Bundu“ da 
je ognia do papierosa młodzień 
cowi, rozdającemu kartki z nu 
werkami młodoniemców. Naj 
ciekawszy jednak obrazek wi: 
dzieliśmy przy zbiegu Lutomier 
skiej i Zgierskiej, gdzie obok 
kilku młodych endeków stał 
stary żyd w kapocie, agitujący 
za „zjednoczonym blokiem ży 
dowskim“, 


Te obrazki były najlepszym 
odzwierciadleniem nastrojów 
miasta. 

Wyjeźdżamy na Zgierską 


kierując się w stronę Juliano 
wa. Tu ruch słabszy, bo dzieł 
n ta jest słabiej zamieszka- 
na. Mimo to jezdnie zarzucone 
są masami ulotck i kartek. Na 
tym odcinku drogi zauważyliś- 
my na parkanach wielkie napi; 
sy w rodzaju: „Żydzi nie głosu 
ja", „Rada miejska musi być 
narodowa", „Odebrać żydom 
prawa polityczne”. Farba _ jest | 
jeszcze zupełnie świeża, co do-| 


SZTOKHOLM, 27 września, — 
(PAT.) — Szwedzka agencja te- 
legraficzna komunikuje: 

Premier Hansson stwierdził, 
że rokowania pomiędzy socjali- 
stami, a agrariuszami doprowa- 
dziły do ustalenia zgodności po- 

glądów, 
tak, że obie partie hędą mogły 
wspólnie przyjąć odpowiedzial- 
ność za politykę, zgodną z wyni- 
kami ostatnich wyborów do dru 
giej izby. 

Na liście gabinetu, którą Hans 
son ma przedłożyć królowi, znaj- 
duje się 
4 agrariuszy, z czego 3 otrzyma 
teki, 1 zaś będzie ministrem bez 

teki. 

Porozumienie socjalistów z a- 
grariuszami zostało oparte na 
uzgodnieniu poglądów na szereg 
zagadnień gospodarczych, na 
sprawę rozszerzenia opieki spo- 
łecznej oraz na zagadnienie obro 
ny narodowej, OE pete) zobo- 


cës SIND” 
MUNI 


ASTEUR 
| 


CZŁOWIEK 
KTÓRY ZWYCIĘŻYŁ 


wodzi, że zostały one wymało- 
wane w ostatniej chwili. 

Następny etap naszej drogi 
prowadzi ulicą Limanowskiego 
poprzez Rybny Rynek, Drew. 
nowską do Nowomiejskiej, a 
następnie Piotrkowską na Wi 
dzew. Zatrzymujemy się na 
chwilę w lokalu obwodu przy 
ul. Rybnej. Przed lokalem cią- 
gnie się ogonek, liczący ponad 
300 osób. Uzbrojony policjant 
czuwa nad porządkiem. W lo- 
kalu obwodu praca wre. Odby 
wa się uciążliwe sprawdzanie 
personalii. 

Wielu wyborców nie figuruje 
ma listach wskutek własnego 
niedbalstwa, albowiem nie 
sprawdzali w porę spisów, wyło 
żonych do wglądu dla celów re 
klamacyjnych. Teraz jest iuż 
zapóźno... 

Najmniej wybory odbiły się 
na fizjonomii śródmieścia. Gro 
mady spacerowiczów na Piotr- 
kowskiej zdają się stać poza na 
wiasem odcinka, na którym to 
czy się walka wyborcza. 

Restauracje są wyludnione, 
To zakaz wyszynku alkcholu 
„odstraszył* nawet stałych go: 
ści. 

Niewidocznie prawie toczy 


borcza, ale mimo to okręg ten 
wykazać się może wielką frek- 
|wencją. Osiągnęła ona koło po 
|ludnia punkt kulminacyjny, 
Trzykrotnie zatrzymujemy się 
w tym okręgu na Andrzeja 24, 
Zamenhofa 8 i Nawrot 12. Ną 
specjalną uwagę zasługuje ob- 
wód, a właściwie dwa obwo- 
dy, przy ul. Andrzeja 24, Je- 
den z nich urzęduje w lokalu 
szkoły, w sali rekreacyjnej. Sa 
la ta po ostatniem przedstawie- 
niu szkolnem jest jeszcze ude- 
korowana, członkowie komisji 
wraz z mężami zaufania siedzą 
sw lesie. 

Górna dzielnica Łodzi była o 
wiele mniej ożywiona, aniżeli 
śródmieście. Dotyczy to rów- 
rueż Widzewa, gdzie w ogóle 
ruch na ulicy jest bardzo słaby 
Ulice Rokicińska, Zagajnikowa 
Szpitalna i Wysoka były o g 
1.30 zupełnie wyludnione. Do- 
piero w godzinach popołudnio- 
wych zaznaczyło się na Wid: 
wie i Chojnach więks 
nie, które doszło do punkia kul 
minacyjnego RE 


dla głosujących i rozpoczęła się 


się w tym okręgu (X) walka wy 


| 
“POLONIA” [eóin 


uíworzgli rząd w Szwecji 


wiązały się do 
niezawierania bloków wybor- 


podczas ich współpracy nastąpi- 
ły nowe wybory do parlamentu. 


SZTOKHOLM, 27 września — 
(PAT.) — Hansson utworzył dzi- 
siaj nowy rząd, oparty na koali 
cji socjal - demokratów z agra- 
riuszami. Skład nowego rządu 
jest następujący: 

Prezes rady ministrów HANS- 
SON, 


SANDLER, 


minister sprawiedliwości 


JEROZOLIMA, 27 9. — 

W Jaffie teroryści arabscy 
zamordowali dziś przewodni: 
czącego rady muzułmańskiej w 
tym mieście, dyrektora banku 
SEDMA | arabskiego, Halisa Pasze, je 
dnego z najwybitniejszycb 
przemysłowców arabskich. 

Mord ma charakter polityez- 
ny i powstał na tle tarć w obo 
zie arabskim. Halis Pasza był 
bliskim współpracownikiem na 
ezelnego muftiego Jerozolimy. 

W Jerozolimie zostali dziś 
*anieni dwaj robotnicy żydow: 
scy, jeden na stacji kolejowej. 
4 drugi w piekarni. do której 
rzucono bombę. Młodą żydów 
kę raniona w pobliżu kolonii 


ŚMIERĆ g 


Magdyel. 


Donoszą © całym szeregu 


minister spraw zagranicznych | grariuszy. 


żmudna praca przy obliczaniu 
złożonych kartek. 


Kariki z 1934 r. 
Przewodniczący głównej ko- 
misji wyborczej, p. Vecsile o- 
raz członkowie głównej komi- 
przez cały czas głosowania 


dokonywali inspekcji poszcze- 
gólnych obwodów. 
O godz. 3-ej po południn 


WESTMAN, 
minister obrony narodowej — 


czych z innymi partiami, gdyby | NILSSONS, 


minister finansów WIGFORS, 

spraw społecznych — MOEL- 
LER, 

religii i oświaty — ENGBERG, 

rolnictwa, b. premier PEHRS- 
SON, 

komunikacji FORSLUND, 

handłu — SKOELD, 

minister bez teki QUENSEL. 

Czterech członków nowego 
rządu należy do stronnictwa a- 
Są to ministrowie 
sprawiedliwości, obrony narodo- 


—| wej, rolnictwa i bez teki. 


Arab zamordowany przez arabów 


Przewodniczący rady muzułmańskiej padł z 
Król Edward VIII konferuje z ministrami o sytuacji w Palestynie 


jstarć między terorystami a wie 
u 


śniakami arabskimi, którzy 
elrylają się od płacenia kontry 
bucji na rzecz dywersantów a- 
rabskich. 


l W jednej z wiosek doszło na 

wet do ofiar w ludziach. 
LONDYN. 27 września. — 
„Sunday Express* donosi, że 


król Edward odbył konferen- 
cję z kilkoma ministrami, 2 
którymi omówił między in. sy- 
*uację w Palestynie i zaaproba 
wał posunięcia rządu, celem 
przywrócenia porządku w Pa 
iestynie. 


prez. Vecsile został powiado- 
miony, że kilku wyborców w 
kopertach, które im wręczył 
przewodniczący komisji obwo- 
dowej znalazło 

kartki z umerkami 13 i 4. 

Niezwłocznie po otrzymaniu 
tego meldunku przewodniczący 
głównej komisji wydelegował 
do komisji obwodowych, w któ 
rych znaleziono w kopertach te 
numery, delegata głównej ko- 
celem przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Jak ustalono, ogółem znale- 
ziono w ciągu dnia anaście 
kartek z numerem 13. Jak się 
okazało 
kartki te pochodzą z roku 1934. 

Miejski referat wyborczy, ze 
względów oszezędnościowych 
wykorzystał do wczorajsz. wy- 
borów koperty, używane przy 
poprzednich wyborach. W nie- 
których kopertach pozostały 
numerki unieważnionej listy ka 
munistycznej nr. 13. 

Prez. Vecsile wydał nje- 
zwłocznie zarządzeme. aby nie 
unieważniono kart wyborczych 


„ażnych, znajdujących się w 
O godzinie 7-ej wieczoremppertach razem wa 
zamknięto wsżystkie obwody) nr. 13. 


Tylko w jednym wypadku 
zaaleziono w kopercie kartkę 
nr, 4, ówczesnego obozu naro 
dowego, 


Pierwsze wiadomości 
Powoli zaczynają napływać 
do głównej komisji wyborezej 
wyniki głosowania z poszcze 
ych obwodów. Pierwsze cy 
fry znane już były o godz. 0.20, 
a ze wszystkich obwodów ` jio 
godź. 11 wiecz. 
Przewodniczący 
wodowych osol 


na policjanta do głównej koi 


sji, ę w gmachu 

ralusza pr PI. Wolności 14 
Przed hem maż! fr 

panuje wielkie ożywienie 

le osób, nie U późną 

porę, pragnęłoby dowie 

dzieć s ki jest rezultat wy 


borów. 

W sali konferen 
dium zarządu miejskiego 
brali się dziennikarze Między 
nimi znajduje się 
i? korespondentów pism za 
miejscowych oraz kilku z pism 


zagranicznych. 
We wszystkich  gobin: lach 
wydziału prezydialncgo trwa 
obliczanie głosów 


specjalnego mas 
dzonych z głównego u 
tystycznego z Warszawy. 


ręki terorystów 


ważnione 
stanu 


do proklamowania 
wojenucgo w każdej 


y- chwili, gdy uzna to za koniecz- 


ne. 

JEROZOLIMA, 27.9. (PAT) 
W Falus odbyła się demonstracja 
arabów na znak protesta przeciwko 
uwięzieniu burmistrza miasta 
przez władze wojskowe jako zakład 
nika. Gdy wojska angielskie wkra 
czały kilka dni temu do Nablus, 
były ostrzeliwane. Burmistrz Nabiu 
su odesłał władzom 
swoje ordery angielskie. i) 
komitet arabski wystosował pro- 
test do wysokiego komisarza, żąda 
jąc uwolnienia burmistrza. 

Władze nakazały w różnych oko 


Minister kolonii  poinformo- 
wał króla. że dowództwo woj 
skowe w Palestynie jest upo- 


l 


licach kraju zburzyć szereg domów, 
jako karę za udział mieszkańców w 
akcji terorystycznel. 


zs = 


„GŁÓS PORANNY” = 193% 
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Powstańcy hisznańscy w ofenzywie 


Rząd madrycki wzywa ludność do obrony stolicy 


Toledo zdobyte 


LA CORONA, 27 września. — 
(PAT.) — Sztab 8 dywizji komu- 
nikuje, iż miasto Toledo zostało 
zdobyte, a oblegani w Alkazarze 
są uwolnieni. 

Nieprzyjaciel pozostawił na po 
lu bitwy 300 zabitych 1 obfity 
materiał wojenny. 


Kordoba w rękach 
powstańców 


BURGOS, 27 września (PAT.) 
Kordoba, która była od miesiąca 
oblegana przez wojska rządowe, 
dziś rano została uwolniona po 
porażce dwuch tysięcy miliejan- 
tów pod Espejo. Wojska rządo- 
we są rożbite przez kolumny Bu- 
ruaga. Na placu boju pozostało 
80 milicjantów. Oddziały rządo- 
we odepchnięto o 40 kim. na po- 
udnie od Kordoby. 


Bombardowanie 
Bilkao 


TENERYFA, 27 kwietnia, — 
|PAT.) — Bombardowanie Bil- 
hao trwa w dalszym ciągu. Zo- 
stal zburzony gmach, w którym 
mieści się urząd gubernatorski, 
stacja kolei północnej i wiele in- 
nych zabudowań rządowych. 

Ludność domaga się poddania 
miasta. Wieczorem nad miastem 
przelatywały samoloty powstań 
cze, rzucające odezwy, nawołują: 
ce do jego poddania i grożące w 
przeciwnym razie dalszym bąm- 
bardowaniem. 


BAYONNE, 27 9, (PAT). Na 
pokładzie kutra rybackiego 
„Galerna“ przybyło do Bayon- 
ne 18 uchodźców z Bilbao. O: 
świadczyli oni, że na skutek © 
statniego bombardowania mia 
sta 150 domów uległo zniszcze: 
nin. 

Władze rozstrzelały w Bil 
hao 90 zakładników i zawiado- 
miły sztab powstańczy, że roz 
strzelają wszystkich pozosta: 
łych zakładników, jeżeli bom- 
hardowanie się powtórzy. 


Flofa śpieszy 
na nomor 


ST. JEAN DE LUZ, 27 wrześ- 
nia (PAT.) — Korespondent Ha: 
vasa dowiaduje się z pewnego 


| 


źródła, że dwnkrotne bombardo- 
wanie miasta spowodowało wiel 
kie spustoszenie. Przeszło 100 o- 
sób zostało zabitych. Wzburzona 
ludność domagała się śmierci za 
kładników. Co do losu ich panu- 
je nadal niepewność, ponieważ 


władze uchylają się od wszelkich 
oświadczeń na ten temat. 

Flota rządowa, która znajdo- 
wała się w pobliżu Malagi, podą- 
ża obecnie do Bilbao. Składa się 
ona z trzech krążowników i 2-ch 
kontrtorpedowców. 


Dewaluacja franka szwajcarskiego 


Czy Włochy i Holandia pójdą za przykładem Francji? 


GENEWA, 27 września (PAT.)| wy między Rzymem, Paryżem i tychczasowej polityki monetar- 


Departament finansowy rady fe- 
derałnej w Bernie ogłosił dzisiaj 
komunikat omawiający okolicz 
ności, w jakich postanowiono de 
waluację franka szwajcarskiego. 
Komunikat głosi, że rada fede- 
ralna obawiała się skutków, ja- 
kie pociągnęła by za sobą póź- 
niejsza dewaluacja, do której 
kraj zostałby zmuszony przez 
zmiany wynikłe z międzynarodo 
wej sytuacji monetarnej na sku 
k zawartego ostatnio trójporo- 
zumienia, szczególnie dla pr. 
mysłu hotelowego w Szwajcarii, 
który stale wymagał poważnych 
subsydiów oraz dla eksporterów 
szwajcarskich. Gdyby nie po- 
wzięto obecnie natychmiast od- 
powiednich zarządzeń waluto- 
wych, to w wypadku „przymu- 
sowej dewaluacji" nastąpiłby po 
ważny odpływ złota, co oczywi: 
ście odbiłoby się ujemnie na ży- 
ciu gospodarczym. 

IW. zakończeniu Komunikat 
podkreśla, że rada federalna de 
cyduje się na dewaluację, biorąc 
pod uwagę tendencje ujawnione 
ostatnio w Anglii, St. Zjednocz. 
i Francji, a zmierzające do mię- 
dzynarodowej stabilizacji walu: 
towej. To też rada federalna u- 
znała, że przyłączenie się do po- 
stanowienia Francji ułatwi rea- 
lizację międzynarodowego ure- 
gulowania kwestyj monetarnych 


RZYM, 27 września (PAT.) — 
W związku z dewaluacją franka 
francuskiego i szwajcarskiego, 
odbywają się ożywione rozmo- 


Londynem. Włoska rada mini- 
strów zbierze się 10 październi- 
ka. — 


HAGA, 27 września, (PAT.) — 
W niedzielę rano ukazał się w 
prasie oficjalny komunikat, z 


nej. W celu ochrony zapasu zło- 
ta w holenderskiej instytucji e- 
misyjnej, zakazano z dn. 27 b. 
m. wywozu kruszcu zagranicę. 
Eksport złota uzależniony jest 
od pozwolenia Banku Nider- 
landzkiego. Giełdy holenderskie 


którego wynika, że Holandia nie |będą nieczynne w poniedziałek i 


będzie mogła utrzymać zasad do 


wtorek. 


Złoto w prywatnym posiadaniu 


deklarowane i obł 


PARYŻ, 27 9. (Tel. wł). — 
Jedną z najważniejszych ustaw, 
która zostaje wydana w związ- 
ku z dewaluacją franka, jest 
prawo o obrocie złota. Oprócz 
normalnych ograniczeń, wpro- 
wadzon”"ch w innych krajach 
rząd francuski nakazuje reje- 
strację złota, znajdującego się 
w posiadaniu nietylko instytu- 
cji, ale i osób prywatnych. 

Wszystkie osoby prywatne 
posiadające złoto w ilości po- 


A marka ni 


Pyszałek hitlerowski o 


BERLIN, 27 9. (PAT). Sekse- 
tarz stanu w ministerstwie 
skarbu Reinhardt wygłosił dziś 
na zebraniu przywódców S$. A. 
w Koenigswusterhausen odczyt 
na temat polityki skarbowej 
Trzeciej Rzeszy. Mówca zajał 
stanowisko wobec zarządzeń 
dewaluacyjnych francuskich i 
ich konsekwencji, oświadcza- 


lożone podatkiem 


nad 50 gramów, obowiązane są 
zgłosić je w urzędach podatko 
wych, przy czym administra- 
cja skarbowa wymierzy tym o 
sobom podatek, w wysokości 
równej nadwyżce wartości zło» 
ta w stosunkw do franka obie- 
gowego. Nie zgłoszenie złota 
lub też deklaracja nie odpowia- 
dająca istotnie posiadanej ilo- 
ści, będą karane grzywną w wy 
sokości równej wartości złota 
nie zdeklarowanego. 


e spadnie? 
walucie bez pokrycia 


jąc: „Waluta niemiecka Raj: 
stała, nie będzie ona zdewaluo- 
wana w Żadnych okoliczno- 
ściach. Nikt spośród czynników 
odpowiedzialnych w Niem- 
czech nie myśli o eksperymen- 
tach walutowych, nie stanie się 
tutaj nie, co mogłoby wstrzą- 
snąć dziełem Adolfa Hitlera. 


„Kafalończycy 
nie chcą waiczyć 


TENERYTA, 27 9. (PAT).— 
Porty Vigo, Villa Garcia i Ara. 
sa zostały zamknięte minami 
na rozkaz rządu w Burgos, 

Milicjanci katalońscy, którzy 
niedawno przybyli do Madry- 
tu i zostali wysłani na front 
Sierra Guadarrama, odmówili 


posłuszeństwa i powrócih de 
stolicy, 
Losy pancerki 
BURGOS, 27 9. (PAT). Spe 


cjalny wysłannik Havasa dona 


"|si, że na linii kolejowej Sala- 


mandra — Madryt władze po- 
wstańcze zdobyły pociąg pan 
cerny, wysłany z Madrytu na 
pomoc wojskom rządowym. 


Anel rządu 


MADRYT, 27 9. (PAT). 
Rząd madrycki wydał odezwę 


„do ludności, w której nawołuje 


do organizacji obrony stolicy. 
wobec tego, że powstańcy czy 
nią w chwili obecnej najwię 
kszy wysiłek w celu opanowa: 
nia Madrytu, będącego ośrode 
kiem walki. Odezwa nawołuje 
do koordynacji sił walczących 
i da posłuszeństwa w slosnn= 
ku do przełożonych. 


Autonomiczny rząd 
haskijski 


MADRYT, 27 9. (PAT). 
W kołach mierodajnych dowła- 
dują się, że rząd postanowił 
wnieść niezwłocznie do perla 

o autonomii pr 
ej Przi 


do gabinetu 
Largo Caballero. jako minister 
tez teki,  będz zastąpiony 
przez Irujo. Aguirre jest prze- 
widywany na stanowisko sveta 
przyszłego autonomicznego rzi 
du baskiiskiego. 
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Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


301. ZEMSTA. 


—  Opuściłem 


Parthsmouih Boulogne byłem 


stałym lądzie, ale w Liliers stra 
ciłem jej Slad. Pojechałem dalej 
na chybił trafił i pytałem wszę 
dzie, czy jej gdzie nie widzia- 
no. Następnie zauważyłem, jak 
wy, moi panowie, przemknę- 
liście obok mnie.  Zawołałem 
was, ale nie otrzemałem odpo- 
wiedzi. Teraz widzę, niestety 
że mimo całego pośpiechu przy 
byłem za późno. 

— Tak, niestety! — odnowie 
dział Atos, wskazując na zwło- 
ki. 

W tej chwili d'Artagnan pod 
niósł wzrok. Wstał i Atos pod- 
szedł doń t objął go serdecz- 
nie. Silnym i przekonywającym 
głosem powiedział do poyrążo- 
nego w głębokim bólu: 

— Drogi przyjaciel: opannj 
się, Kobiety opłakują zmar- 
tyeh, meżczyźni się mszczą! 

— Tak! - zawołał d'Arta- 
gnar. — ing ją pomścić i pój 
de za tobą. dokądkolwisk ka- 
Żesz. 


302. PRZED ZAJAZDEM W 
BETHUNE. 


Atos skorzystał z przypływu 
sił, jakiego doznał d'Artaguan 


na myśl o zemście i dał znak 
Portosowi i Aramisowi, aby 
sprowadzili przeoryszę. Obai| f 


| powiedział lord Winier. — W| przyjaciele spotkali ją na kory 


w trzy godzi-|tarzu. 


Była niesłychanie voru- 


pięć godzin później od miej. —jny później, niż stanęła ona nalszona i przerażona. 


»- Wielebna przeoryszo, — 
powiedział Atos, biorąc d'Arta- 
gnana pò? ramię, — pozosta- 
wiamy zwłoki tej biednej kobie 
ty pani opicce. Była ona anlo- 
łem na ziemi. Teraz jest nim 
jak wierzymy, w niebie, Niech 


łą pani traktuje łaskawie. niby | s 


iedne ze swych sióstr. My wró 
cimy, aby się pomodlić n jej 
grobu. 

W towarzystwie służących. | 
którzy prowadzili konie, przyja | 


ciele nasi udali się powoli do 


Bethune, 


gdzie zatrzymali sie 


— Ale czyż nie mamy ruszył 
w pogoń za tą piekielną kohie 
ta? - ytał d'Artagnan. 
odpowierział 
Atos spokojnic—Przedtem mu- 
poczynić jeszcze pewne 
gotowania. Pozwól mi zro 
co trzeba. 

— Tak. ale w ten sposób o 
na nam ujdzie! 

— Ja ręczę za nią! 
wiedział Atos. 


vapor 
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28.IX+_ „GLOS PORANNY” 


ua 1938 


Zajścia w Łodzi w czasie wyborów 


Krwawe starcie przy ul. Pabianickiej.=- 
Dwie osoby postrzelone 


Onegdai wieczerem wybuchła petarda przy ulicy Żydowskiej 


Urzędowo komunikują nam: 

Dla wyeliminowania z ulic Ło 
dzi w dniu wyborów bojówek i 
uniknięcia stosowania jakiego- 
kolwiek teroru, władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły w ubie 
głych dniach 
rozbrojenie bojówek organizacji 

politycznych. 
Ostatnie rewizje przeprowa- 


kite tezy 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 67); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz- 
pańskiego (Plac Wolności 2); Perel 
mana i S-ki (Cegielniana 32);3Cyme: 
ra J. (Wólczańska 37); W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127); Wój. 
ciekiej (Napiórkowskiego 27). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1918. 
— Dziś winni się stawić do reje- 
stracji mężczyźni, urodzeni w roku 
1918, zamieszkali w cbrębie 5go 
komisarjatu policji, których nazwi 
ska zaczynają się na litery począt 
kowe alfabotu U, W, Z, Ż wł. Po- 
nadto w dnin dzisiejszym winni się 
stawić do rejestracji mężczyźni rocz 
nika 1918, zamieszkali w obrębie 
14 «komisariatu policji, ktćrych 
nazwiska zaczynają się na litery 
K, L, L, M, N, włącznie. 


dzone w nocy, z soboty na nie 


dzielę dały w rezultacie zabra- 


nych: 


5 rewolwerów, 1 siekierę. 42 „pa 


ragrafy*, 3 sztylety, 2 noże, 1 

Ponadło władze bezpieczeń 
stwa przytrzymały znanych ze 
swej awanłurniczej dziąłalności 
80 osób, pochodzących z Łodzi, 
przy których znaleziono broń 
analogiczną jak w lokałach, oraz 
około 50 osób przybyłych z odle- 

głych nieraz powiatów, 

zaopatrzonych w tę samą broń. 


Polska Agencja Telegraficzna 
urzędowo komunikuje: 

Noe poprzedzająca dzień wy: 
borów do rady miejskiej w Łodzi 
oraz sam dzień wyborów minęły 
spokojnie. Posunięcia władz ad- 
ministracyjnych celem zape 
nienia bezpieczeństwa głosują- 
cych okazały się celowe, gdyż w 
ciągu 36 godzin w sobotę i nie- 
dzielę zanotowano na 
miasta 

DUŻO MNIEJ WYPADKÓW, 

NIŻ NORMALNIE 
notuje się ich w każdą sohotę i 
niedzielę. 

Z poważniejszych zajść należy 
wymienić następujące: 

W sobotę 26 września 1936 ro- 
ku o godzinie 21-ej nieznani na- 
razie sprawcy 
RZUCILI W PODWÓRZU DO- 
MU PRZY UL. ŻYDOWSKIEJ 


Ohyda wielkomiejskka 


14-letni chłopiec usiłował dokonać gwałtu 


Wczoraj o godz. 8.30 wieczorem 
dozorca domu przy ul. Żwirki 6 do 
konał niesamowitego odkrycia. 

Gdy wszedł on do ubikacji pod- 
wórzowej zastał tam w  niedwn- 
znacznej sytuacji młodą parę, ubo- 
ga odzianą, On liczył zaledwie 14 
ona zaś wszystkiego... 9 lat. 

Na widok dozorcy dzieci usilowa- 
ły zbiec, Dozorca jednak je przy. 
trzymał | odprowadził do X komi: 
sarlatu policji Tu okazalo się, że 


chłopiec 1 dziewczynka zamieszkują 
w jednym domu na krańcach mia- | 
sta. Udali się oni po poludniu bez 
wiedzy rodziców do śródmieścia. | 
Jak stwierdzono chłopiec wciągnął | 
dziewczynę do ubikacji podwórzo: | 
wej i tam usiłował dokonać na niej | 
gwałtu. 

Chłopca zatrzymano w komisarja: 
cie, zaś dziewczynkę skierowano do 
domu. Dochodzenie w toku. (li). 


Teatr, muzyka i radio 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


2,83 Gimnastyka i muzyka z płyt. |22.10 Kwartety smyczkowe Beethovena 


11.00 Wiedeń 
me“ (płyty). 

11,30 Audycja dla szkół 
stwo na morzu”. 

12.03 Pogadanka pt. „Chóry robot- 
nicze”, 

12,28 Muzyka fortepianowa (plyty). 

15.45 „Chwilka pytań", 

16.00 Koncert popularny. 

16.45 „Opieka nad matką 
cą" — pogadanka. 

17.00 Koncert w wyk. orkiestry salo 
nowej oraz Brochwiczówny i Olkuszni- 


a orkiestra „Bohe- 


„Harcer- 


robotni- 


ka. 

18.00 Audycja, poświęcona prof. AL 
Briicknerowi. 

18,25 Rozmowa z radiosłuchaczami. 

18,40 Muzyka (płyty). 

19.10 Pieśni włoskie w wyk. Łuczyń 
skiego — tenor. 

19.30 „Las i polska pieśń łowiec- 
ka” ja muzyczna. 

20.30 „Birobidżan* 
estyna — felieton. 

20.35 Reportaż z uroczystości poświę 
zenia domu ociemniałego żołnierza w 
Muszynie. 

21.00 Koncert wieczorny. 

22.20 „Mozaika muzyczna” 


— sowiecka Pa- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
SDYN 
— opera Wa 


507) 

11.00 Kwartet smyczkowy D-dur Szu- 
berta f Kwintet fortepianowy A-dur 
Dworzaka. 


BRUKSELA (484) 


20.00 „Manewry jesienne" — operetka 


Kalmana. 


i Kodaty'ego. 
PRAGA (470) 

19.00 „Libussa* — opera Smetany. 
PARYŻ (1648) 
Uwertura Adama, 


22,45 Symfonia 


Glucka, Suita Lacome'a, „Arlesien- 


ne" Bizeta i Karnawał Gulrauda. 


BERLIN (356) 
22.30 Kwartet C-dur Humperdincka, 


Pieśni, Kwintet Dworzaka. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 


berta. 
LIPSK (382) 


fortepianowe, 

Kwartet smyczkowy). 
22.80 Uwertura Harthy'ego, 

Straussa, Wariacje 


vena, 
SZTUTGART (523) 


gera i Symfonia D-dur Brahmsa. 
BUKARESZT (365) 
20,30 Kwartet smyczkowy op. 18, Nr. 
2, Beethovena. 
MEDIOLAN (868) 
20.40 „Tango o północy” 
Konyafiego. 
RZYM (420) 
20.40 Utwory wiolonczelowe Boccheri- 
niego (Sonata Nr. 8, Koncert Es-dur, 
Largo i Rondo). 


szablę, 1 bagnet oraz 30 kamieni. 


terenie 


Suita liryczna na fortepian Kempffa, 


120.10 Kwartet smyczkowy D-moll Sgu- 


18.50 Muzyka kameralna Haydna (Trio 
Sonata fortepianowa 


Rurleska 
symfoniczne 
Schumana i Symfonia C-dur Beetho- 


00.00 Uwertura „Egmont i Wariacje 
fortepianowe F-dur Beethovena. Pie 
śni Szuberta, Sonata skrzypcowa Re- 


— operetka 


NR. 82 PETARDĘ © STOSUN- 
KOWO NIEWIEŁKIEJ SILE 
WYBUCHOWEJ. 
Wybuch petardy spowodował 
nieznaczne straty materialne w 

postaci 
KILKU WYBITYCH SZYB, 
bez żadnych ofiar w ludziach. 
W niedzielę, o godz. 6-ej rano 
patrol policyjny znalazł 
NA UL. WOŁBORSKIEJ PACZ- 


KĘ, 
zawiniętą luźnie w papier o po: 
dejrzanym wyglądzie. Po rozwi- 
nięciu okazało się, że zawiera 0- 
na w stanie luźnym 
MATERIAŁ WYBUCHOWY 
o nieznanym narazie składzie 


bratowa i ciotka 


o czem zawiadamiają 


Dzisiejsze amdycje 


„OPIEKA NAD MATKĄ - ROBOTNI- 
CĄ*. 


Praca zaropkowa kobiet pociąga za 
sobą problem opieki nad dziećmi. Nie- 
stety w obecnych warunkach wiele pra 
cujących kobiet musi pozostawić swo- 
| je dzieci bez opieki I dozoru. Mimo po- 
y jawiających się w różnych krajach ten 
|dencji do powrotu kobiety do domu i 
spełnienia jej naturalnych obowiąz- 
| ków matki, nie można zmienić rzeczy- 
wistości gospodarczej, która dominu- 
| je nad życiem całego społeczeństwa. — 
Praca kobiety, konieczna dla podtrzy- 
mania bytu rodziny nie daje jej jedno- 
cześnie takich zarobków, które umożli- 
wiłyby zorganizowanie właściwej o- 
pieki domowej nad dzieckiem. Dlatego 
sprawą łą zajmuje się państwo, wpro- 
wadzając odpowiednie ustawy i prze- 
pisy; opieka nad dzieckiem pracującej 
matki, to nie filantropia — to prawo 
robotnicy, zagwarantowane jej przez 
państwo w interesie całego społeczeń- 
stwa. „Opieka nad matką robotnicą* 
bedzie tematem pogadanki, którą wy- 
głosi Janina Miedzińska o godz. 16.45. 


BOLESŁAW WOYTOWICZ 

W koncercie orkiestry symfonicznej 
pod dyr. G Fitelberga o godz. 21.05 wy 
Pipi, jako solista, znany kompozytor i 
planisia Bolesław Woytowicz. Artysta 
wykona koncert fortepianowy G-dur, 
Mozarta. Program części symfonicznej 
wieczorn zapowiada się również nie- 
zwykle interesująco. Wykonane bo- 
wiem zostaną po raz pierwszy w radio 
dwa utwory na orkiestrę, mianowicie 
Symfonia wiosenna A-dur Jana Stami- 
tza, jednego z głównych twórców sty- 
lu klasycznego, oraz utwór Ravela — 
„Valses nobles et sentimentales“, Kon» 
Gert zakończy niemniej ciekawy utwór 
na orkiestrę p. t. „Noce egipskie" Pro 
kofiewa. 


lmRębramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

PI. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91. 


(rand: Kino 


Wielki Wielki sukces! 


Pocs. o 4 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


chemicznym. 

Dochodzenie w obydwu wy- 
padkach w toku. 

Tego samego dnia o godz. 17 
na łące, należącej do cegielni E, 
Krauzego, przy ul. Pabianickiej, 
między dwiema grupami niezna- 
nych bliżej osobników 
DOSZŁO DO STARCIA, POŁĄ- 
GCZONEGO Z WYMIANĄ STRZA 

ŁÓW. 

W konsekwencji odnieśli 
LEKKIE RANY POSTRZAŁO- 
i WE 
Szyszko Stefan, zamieszkały | 
przy ul. Pabianickiej 35 — ranę 
w szyję, Dobrowolski Zygmunt, 
zamieszkały przy ul. Krasiekic- 


W dniu 26 b. m. zmarła po krótkich, ciężkich cierpieniach w War- 
szawie i tam została pochowana moja najukochańsza żona, córka, siostra, 


Anna z Friedmanów Rublnsienowa 


przeżywszy lat 26 
pogrążeni w głębokim żalu 


Komisja 


na zgliszczach fab 


Mąż i Rodzina 


go nr. 7 — ranę w udo. 

Policja zlikwidowała zajście, 
zatrzymując kilka osób podejrze 
nych o spowodowanie bójki. 

Pozatem miało miejsce 

KILKA DROBNYCH ZAJŚĆ 
pomiędzy pojedyńczymi osoba. 


mi, jednak bez uszkodzeń eje- 
lesnych. 
x 
Polska Agtaeja Telegraïiczna 
donosi o starciu, jakie miało 


miejsce na peryferiach Łodzi 
między bojówkami Stronnietwa 
Narodowego i P. P. S. Starcie 
to zostało uiezwłocznie zlikwi- 
dowane przez organa policej! 
stwowej. 


śledcza 


ryki Dobrzyńskiege 


i Pacanowskiego 


W związku z pożarem w szarpat | 
m i wykończałni I. Dobrzyńskiego 
1 M. Pacanowskiego przy ul. Żwirki 
11-13, zjechała na miejsce w dniu 
wczorajszym komisja śledcza. 

W skład komisji wchodził przed | 
stawiciel straży p. nacz. Komorow= 
ski, przedstawiciele wydziału śled 
czego, inspekcji budowlanej, elek 
trowni 1 towarzystw asekuracyj 
nych. 

Prace komisji trwały przez kilka 
godzin. W rezultacie ustalono po- 
nad wątpliwość, że pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia. 

Krótkie spięcie nastąpiło w cza- 


sie naprawiania przez montera in- 
stalacji elektrycznej, Od iskry za 


JEDNA JEDYNA 
GORSZA 


Wkrótce 


„RIALTO” = 


TR 


[JA 
ĘDOWATA 


palił się kurz fabryczny. Ogień na 
traliwszy na łatwopalny materjał 
błyskawicznie rozszerzał się, 

W dniu dzisi miejsce 
zjadą jeszcze przedstawiciełe towa 
rzystw asękuracyjuych, celem dor 
kładnego ustalenia wysokości strat 


m na 


Taifa de Bezużć 
IQ CI 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, | piętro. 
Tel. 155-55 
godź. od 2 — 7 po poł. Rano tylka 


Sa wcześniejszem ramówieniem, 


ŚMOSARSKA 


najznakomitsza artystka komedjo- 


waw Polsce mogła stworzyć tak 
kapitalną kreację, jaką jest 


DZIA 


Ceny na wszystkie 
seanso Od 


1.09 


|| 


GŁOS SPORTOWY Z= 
' LEGJA ŻEGNA SIĘ Z LIGĄ 


Porażki gospodarzy. - Ruch odzyskuje. forme.- Garbarnia pnie się coraz wyżej 


Wczorajsza 
przyniosła 
wyników. 

a czele tabeli kroczy Ruch 
mając 1 punkt przewagi nad! 
Garbarnią, która zwyciężyła | 
Dąb w Katowicach. , 

Na trzecie miejsce zaawanso. 
wała Warszawianka po sensa 
twie nad Wisłą 


siedziela ligowa! 
szereg sensacyjnych 


w Krakowie. 

Dół tabeli bez zmian. Legia, 
po wczorajszej porażce z Pogo 
nią, żegna się definitywnie z» 
ligą 

Drugiego kandydata wyłonią 
zespoły śląskie: Śląsk i Dąb. 

Ł, K. S. jest nadal na 6-em| 
miejscu, mając równą ilość 
punktów z Wartą, | 

Szczegółowa tabela ligowa: 
przedstawia się następująco: 


1. Ruch 14 20 37:26 
2. Garbarnia 14 19 27:16 
3. Warszawian. 14 17 24:19 
4, Wisła 14 16 18:17 
5. Pogoń 14 15 28.23 
6. È K: S. 14 13 

7: Warta 14 13 

8. Śląsk 14 11 21: 
9. Dąb 14 10 22:36 
10. Legia 14 6 18:33 


Mecze ligowe w kraju 


W dnin wczorajszym odbyły! 
się w kraju nastepujące mecze 
ligowe: 

W Katowicach: 
GARBARNIA — DĄB 2:0 (0:0). 

W pierwszej połowie Dąb 
przeważał, lecz atak przewagi 
tej nie potrafił wyzyskać, strze 
lając niecelnie lub gubiąc się 
pod bramką. 

Po przerwie Garbarnia prze- 
chodzi do ataków íi zdobywa 
przeż Skórę dwie bramki. Gra- 
cze Dębu nie wytrzymali na- 
rzuconego tempa i w osłatnich 
30 minutach z ledwością poru- 
szali się po boisku. 
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Freddie Bartholomew 
„MAŁY KRÓL" 


Wielki sukces 
kina „RIALTO”! 


Potężny dramat erotyczny 


| 
REGINA | 


W rol. gł. Luiza Ullrich, 
Olga Czechowa i Adolf 
Wohlbrück 


Przyjmowanie paszportów 
do wyrabiania wiz. 


Zniżki do Zaleszczyk 
Wilna i Zakopanego 


Generalne Przedstawicielstwo 


Intourista 
Wycieczki do Rosji || 
Zapisy przyjmuje: 


ORBIS” 


Piotrkowska 18 tel. 249-40 


jtuł mistrza Łodzi 


|ła się spodziewanym 


„grała regularniej, 


Sędziował p. Rettig. Widzów 
2 tysiące. 

W Hajdukach: 

RUCH — ŚLĄSK 5:2 (4:1). 

Już dawno Ruch nie grał tak 
dobrze, jak w dniu wczoraj 
szym. Wyróżniała się zwłasz- 
eza linia ataku, gdzie Wilimow 
ski i Wodarz wprowadzili du. 
żo życia i inicjowali atak za 
atakieni. 

Bramki dla Ruchu strzelili: 
Wilimowski 2,  Peterek, Wo- 
darz i Górka po 1. Dła Śląska 
bramki zdobył God (2). 


WARSZAWIANKA — WISŁA 
3:0 (1:0). 
Niespodziewane zwycięstwo 
Warszawianki nad Wisłą, któ 
ra przed tygodniem pokonała 
w Łodzi Ł. K. S. Mecz był nie 
ciekawy i ra niewysokim po- 
ziomie, jeduak Warszawianka 
była zespołem lepszym. Bram 
ki dla Warszawianki zdobyli. 
Pirych, Smoczek i Święcki. 
Sędziował p. Seeman. 
W Warszawie: 
POGOŃ — LEGIA 4:2 ( 
Mecz miał przebieg ni 


2). 
cze 


Sędziował p. Rutkowski. Wi-| siwany. Legia w pierwszej po 


dzów 4 tysiące. 
W Krakowie: 


łowie prowadziła nawet 2:0 
zdobywając bramki przez Wy- 


lgia załamała się jednak 
końca przeważa Pogoń, 
zdobywa 
Matjasa I i II i Luchłera (2). 
Sędziował p. Sznajder. 


Wyniki meczów o wejście do 
ligi były następujące: 

W Krakowie: 

CRACOVIA — A. K. S. (Cho- 
rzów) 1:1 (0:0). 
b. żywy i 


Mecz ciekawy 


cztery bramki pezez|dla Cracovii 


Łódź, dnia 28 września 1936 r 


nijewskiego i Martynę (z wol | Cracovia była lepsza technicz- 
vego). Po tych bramksch Le-|nie i miała więcej z gry, je- 
i do| dnak atak grał mało skutecz- 
kióra| nie. W 8 minucie prowadzenie 


zdobył Korbas, 
zaś w 36 min. wyrównał Pią. 
tek. 

Sędzia p. Sawicki, 
3.500. 

W Częstochowie: 
BRYGADA — ŚMIGŁY 2:0 (1:0) 

Brygada na zwycięstw za- 
służyła, gdyż grała b. a'mbrtnie 
i wykazała duży ciąg na bram- 
kę przeciwnika. Obie bramki 
dla Brygady zdobył Heine. 

Sędziował p. Tomaszewski 
Widzów 2 tysiące. 


Widzów 


Ł.K.S.-WARTA O:0 


Łodzianie tracą dalszy punkt na własnym boisku 


ŁKS. stracił dalszy punkt na| poprzednich spotkań, usiłowa- 


własnym boisku. 
bramkowy. z Wartą 


Wynik bcz-| no grać lewą stroną, pomijając 
uważać | Millera, choć on był znów bez: 


musi jednak za szczęśliwy. Bar| względnie najlepszym graczem 


dzo nie wiele brakowało, 


a łódzkiego kwintetu. Sowiak na 


Warta wyjechałaby z Łodzi z|nie swojej pozycji czuł się żle, 


cennym zwycięstwem. 
bez warunkowo lepiej, choć hy 
najmniej nie mogła zachwycić 
Łodzianie, mając zdekomple- 
towaną pomoc i sztucznie po- 
łatany atak, z bardzo słabym 
Sędziwym na lewym skrzydle, 
nie byli wczoraj groźnym prze 
ciwnikiem. Akcje w polu zała: 
mywały się bądź na Lewandow 
skim bądź na Sędziwym, pod 
bramką z reguły panował taki 
chaos, że nie mogło być mo: 
wy o skutecznym strzale. 
Mimo złych doświadczeń, 2 


Grała, a nie znajdując zrozumienia u 


Króla i Lewandowskiego, pró- 
bował strzelać zdaleka. Z re- 
guły pozostawał w tyle, grając 
bez powodzenia na pozycji 
czwartego pomocnika. 

Beznadziejnie wypadł zastęp- 
ca Wolskiego, gracz drugiej 
drużyny, Scdziwy, który speszo 
ny ligowym występem, przez 
cały bodaj mecz nie oddał przy 
zwoicie piłki. 

Pomoc również zawiodła. O- 
siecki grał ofiarnie,- ale niesku 


jeszcze formy, a Pegza zbył 
trzymał się własnej bramki. W 
obronie Gałecki lepszy od Flie- 
gla, który zbyt wiele kiksuje 
Andrzejewski dobry , nie 
miał okazji pokazać swej kla 
sy. 
Warta miała kilka doskona: 
łych pociągnięć, które wskazy: 
wały na jej bezwzględną wyż 
szość techniczną. Akcje „zielo- 
nych* były płynniejsze, sytua* 
cje podbramkowe wypracowa« 
ne, nie nosiły cech przypadko* 
wości, jak to było w Ł. K. S. 

Najlepiej wypadł Skonieczny 
w bramce, choć nie miał tru- 
dnych strzałów. W ataku 
Scherfke, Gendera i Szwarc po. 
kazali się z dobrej strony, ale 


tecznie,  Welnic nie odzyskał 


byli zbyt absorbowani pracą 


Witman pobił Tłoczyńskiego! 


Jędrzejowska zdobyła pierwsze miejsce 
w singlu i w mixcie 
Rewelacyjny Kończak — mistrzem juniorów 


Międzynarodowy turniej teni-| zdołali rozegrać tylko jednego se 


sowy o mistrzostwo Łodzi przy- 
niósł ostatniego dnia  niespo- 


,dzlankę dużego kalibru. Witman 


obił Tłoczyńskiego i zdobył ty- 
oraz puchar 
przechodni. 


Tłoczyński po bardzo ładnej 
grze przeciwko Detmarowi, bły- 
snął jeszcze fajerwerkami dosko- 
nałej formy w mixcie, załamał 
się natomiast w walce z Witma- 
nem, oddając trzy sety. Witman 


wygrał zasłużenie, był bardziej 


regularny i opanowany nerwo- 
wo. — 

Gra pojedyńcza pań zakończy- 
sukcesem 
Jędrzejowskiej, po trzysetowej 
walce z niemką Kóppel. Kóppel 
nawiązała z naszą mistrzynią 
walkę w pierwszym secie, wy- 
grała nawet drugiego, w trzecim 


| jaż jednak nie miała nic do po- 


wiedzenia. Wspaniałe drajwy 
panny Jadzi wyrzucały ją raz po 
razie z kortu. Gdyby polka za- 
niewątpliwie 
wygrałaby w bardziej jeszcze 
przekonywującym stosunku. 

Gry podwójnej panów nie u- 
kończono. Finaliści: Tłoczyński, 
Witman i Spychała, Małcużyński 


Teatr „Razmalłości” "zeza 


Od środy 50 bm, a g 9:15 w. 


ta, poczem, wskutek zapadnię- 
cia mroku i braku czasu, zgodzo- 
no się na losowanie, które wypa- 
dło pomyślnie dla Spychały i 
Małcużyńskiego. 

W miXcie pierwsze miejsce za 
jęła bezapelacyjnei para Jędrze- 
jowska, Tłoczyński bijąc w fina- 
le Kóppel, Detmar w dwuch se- 
tach. 

Finał juniorów przyniósł gład- 
kie zwycięstwo Kończaka nad 
Loewensteinem J. w dwuch se- 
tach do zera. 

Wyniki wczorajszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Witman — Kończak 6:3, 6:3. 
Witman nie miał łatwego zada- 
nia w spotkaniu ze śląskim ju- 
niorem. Kończak grał bardzo re 
gularnie i mądrze. W pierw- 
szym secie nie wychodziły mu 
skracane piłki, w drugim nato- 
miast męczył swego rutynowa- 
nego przeciwnika, zmuszając go 
do walki. 

Tłoczyński — Detmar 6:1. 8:1. 
Mimo pozornie wysokiego wyni 
ku, zwycięstwo Tłoczyńskiego 
nie przyszło mu łatwo. W każ- 
dym secie trwała walka, niemiec 
stawiał twardy opór i kapitulo- 


wał tylko wobec dobrze wypra- 
cowanych piłek. Tłoczyński grał 
bardzo dobrze, często chodził do. 
siatki i wspaniale serwował. 


Witman — Tłoczyński 7:5, 
6:2, 6:4. Witman cały czas pro- 
wadził i wygrał dzięki większe- 
mu opanowaniu nerwowemi o 
raz regularniejszej grze z głębi 
kortu. 

Jędrzejowska — Koppel 6:4, 
4:6, 6:0. W pierwszym secie niem 
ika trzyma się dobrze, a Jędrze- 
jowska pakuje wiele piłek na 
aut lub w siatkę. W drugim Kóp- 
pel gra doskonale, podczas gdy 
wytrąconej z uderzenia Jędrze- 
jowskiej nic nie wychodzi. — 
W trzecim secie nasza mistrzyni 
panuje niepodzielnie na korcie i 
nie daje niemce przyjść do gło- 
su. — 

Tłoczyński - Witman — Cram 
Bolechowski 6:0. 6:3. 

Spychała - Małenży: 
Kończak - Tarasiewicz 

Jędrzejowska - Tłoczyński —- 
Neuman - Witman 6:3, 6:4 

Jędrzejowska - Tłoczyńs 
Kóppel - Detmar 6:1, 6:4. 

Kończak—Loewenstein J. 6:0, 
6:0. 


GŁOŚNĄ KOMEDJĄ 


e e Talr MAOGYCH Symehe Płachie" 


defensywną, aby skutecznie -a 
takować. W pomocy środkowy 
lepszy od skrajnych. Twórz w 
obronie, w zderzeniu z Mille: 
rem, doznał kontuzji nogi i w 
drugiej połowie statystował tyl 
ko na lewym skrzydle. A 

Gra, choć na niskim pozio- 
mie, hyła ciekawa, a tempo 
przez cały c dobre. Obie dru 
żyny grały ostro, atakowano 
bramkarzy, a w drugiej polo: 
wie p. Kuchar często pizery- 
wał grę, odgwizdując faule. 

W zasadzie Warta miała wię 
cej z gry, choć optycznie wy 
dawało się, że ŁKS. przeważa, 
Łodzianie byli o cień szvbsi, 
ale zupełnie nie skoordynowa: 
ni. Grano górą. choć żadnej z 
drużyn system ten nie odpowi» 
dał, Stąd, zamiast przemyśl: 
nych akcji, bezładna kopa 

Pierwsze minuty  nal 
ŁKS., ale szybko Warta onano- 
wuje boisko i atakując lewą 
flanką, stwarza gorące momen- 
ty podbramkowe, Szwarc miia 
łatwo Osieckiego, dobrze cen 
truje i obrońcy łódz ma ją 
dużo kłopotu z utrz anien 
Gendery i Scherfkego 

Łodzianie próbują gry Kró- 
lem i Sedziwym, ale ten osta 
tni psuje każde pociągnięcie. O 
wiele lepiej spisuje się Miller, 
który doskonale biega i jest je 
dynym w kwintecie łódzkim, 
który poważnie zagraża bramce 
przeciwnika. 

W drogiej połowie gra zao- 
strza się i stopniowo przecho- 
dzi w bezładną kopaninę. War- 
ta gra kilka minut w dziesiąt- 
kę, potem kontuzjowany Twórz 
idzie na skrzydło. Ma nawet '0- 
kazję zdobycia bramki, lecz w 
niebezpiecznym momencie ra« 
tuje Gałecki, wykopując piłke 
è linji bramkowej. 

Warta kilka razy ma wspa: 
niałe okazje do zdobycia punk 
tu, gra jednak pechowo i mecz 
kończy się bezbramkowo 

Drużyny wystąpiły w 
dzie: 

Ł. K. S.: Andrzejewski, Gałee 
ki, Fliegel, Pegza, Welnic, O- 
siecki, Miller, Sowiak, Lewan- 
owski, Król, Sędziwy. 


skła» 


ski, Twórz, Dembińsk 
lak, Śmiglak. Słomiński, Szerf- 
ke, Gendera, Kryskiewicz 
Szwarc. 

Sędziował p. Kuchar ze Lwo: 
wa, widzów 1500 osób. 

W ramach meczu odbyła się 
uroczystość 400-go meczu Ga- 
łeckiego. Jubilat otrzymał upo- 
minki i kwiaty. 


r. 266 


Pa 


W meczach międzypaństwo- 
wych w dniu wczorajszym w 
Pradze Niemcy pokonały Cze- 
chasłowację 2:1 (0:1), w Kre- 
fel drugi garaitur Niemiec po- 
konat Luksemburg 7:3 (3:1) 
w Budapeszcie Węgry pokona- 
ły Austrię 5:8 (3:2). 


Katowieka Pogoń 
mistrzem tenisowym 
Polski 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Katowicach finalowy miecz o dru 
żynowe mistrzostwo Polski w teni- 
sie międży katowicką Pogonią a 
Lwowskim Klubem Lawa Teniso- 
wym. Zwyciężyła ostatecznie Pogoń 
6:1. W najciekawszej walce Tarlow 
ski pokonał Hehdę 7:5, 7:5. 
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Nauczeni doświadczeniem wielu lat 
pracy, realizatorzy nowej arcywesołej 
komedii muzycznej p. t. „Jadzia” — 
cały nacisk położyli na staranne, wy- 
czerpujące opracowanie scenariusza, 
Praca ta zajęła bezmała 5 miesięcy, 
tak, że nakręcanie filmu odbyło się 
w „najidealniejszych warunkach. 

Reżyser Mieczysław Krawicz miał tu 
wdzięczne pole do popisu, gdyż scena- 
riusz, rozbudowany LEES e pomy- 
słowo, dał mu możność wykazania się 
wysokim poziomem artystycznych mo- 
źliwości. 

Wykonawczyni roli tytułowej 
dzia Smosarska — to niewątpliwy 
gnes dla szerokich rzesz kinomanów, 
Smosarska w tym filmie miała wyjąt- 
kowe pole do popisu: rolę, o której, 
jak się zwierza wtajemniczonym, ma- 
rzyła oddawna. Smosarska ma w tym 
filmie sobowlóra, ale sobowtóra nie- 
zwykłego, niecodziennego. Będzie nim. 
lalka podobna do niej do złudzenia. — 
I na tle tego nieporozumienia rozgry- 
wają się sceny, Które wywołują hura- 
gany śmiechu. 

Dalsza obsada przedstawia się wręcz 
rewelacyjnie: Mieczysława Ćwiklińska, 
Janina Janecka, Wanda Zawiszanka, 
Aleksander Żabczyński, Michał Znicz, 
Stanisław Sielański i Józef Orwid — 
komicy z Bożej łaski. 

Również pole do popisu miał opera- 
tor, inż. Zbigniew Gniazdowski. 

Ogólne kierownictwo spoczywała w 
rękach niezmordowanego, energiczne- 
go kierownika produkcji, Stanisława 
Śrebegi. 

Taki oto zespół artystów zrealizo- 
wał nowy film polski „Jadzia”. 

Wkrótce! RIALTO! 
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UPARTY GRACZ 
Są ludzie, którzy umieją uporczywie 
dążyć do uputrzonego celu. Takim u- 
*parłym w dążenia do swego celu jest 
p. J. B., gracz loteryjny w kolekturze 
Wolanowa. W odbywającym się obec- 
ie, ei u tej klasy wygrał już 
y, przyczem dwa razy po zł. 
dwa razy po zł. 200—, Ude- 
rzmjąca jest pewność tego gracza, nie 
przerywającego gry, gdyż, jak twier- 
dzi, „ja chcę i muszę wygrać większą 
sume”. Szczęśliwi ci, co wierzą, A więc 
bądźmy równieź wszyscy optymistami 
i wierzmy w hasła „Wolanow wzboga- 
1a”, 
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Koniec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


Ja- 
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„GŁOS PORANNY” ~- 1938 


1 


Rekordowezwyciestwo TYG 


WKS, po tryumfie nad Burza, prowadzi w tabeli klasy A 


Wezorajsza niedziela mistrzostw 
łódzkiej kl. A przyniosła znów sze- 
xeg niespodzianek. 

Na czele tabeli kroczy zeszłorocz- 
ny owitsider tabeli WKS, który 
znów odniósł zwycięstwo, bijąc Bu 
rzę w Pabjanicach, UT znajduje się 
na drugim miejscu z gorszym sto 
sunkiem bramek. ŁTSG rozgromil 
SKS. Beniaminek kl. A, $ok5ł (Pab.) 
zremisował z Wimą w Łodzi, a Wi 
dzew pokonał rezerwę ligowców. 

Tabela kl. A przedstawia się na: 
stęnująco: 


Gier pkt. st. br 

1. WKS 2 4 T4 
2. Union - Touring 2 4 6:1 
3. LTSG 2 2 03 
4, Burza 2 2 33 
5. ŁKSIb 2 2 6:6 
6. Widzew 2 2 33 
7. Sokół (Pu | (EKG 
8. Wima 2 1 25 
9. PTG 10 0:2 
10. SKS 2 0 4:16 
U. - TOURING — PTC 2:0 (1:0). 


Rozegrane na boisk KE w Pabja 


nicach zawody o mistrzostwo ki. A 
pomiędzy miejscowym PTC a U-T, 
zakończyły się zasłużonem zwycię: 
stwem gości w stosunka 2:0. (1:0). 

U „fioletowych” najlepszą częś 
cią drużyny była pomoce, gdzie 


miejsce Pilca, zajął Szule, mając | 


po bokach Chojnackiego i Kowal 
skiego. Z bramkarzy tepszy Michal: 
ski, choć i Kot nie zawinił puszczo 
nych braniek, 

U-T. od póczątku ma więcej z gry 
uzyskując prowadzenie z przypadko 
wego strzału Klimczaka w 12 mi 


Zona czy sekretarka 2 


Ciark GABLE, Jean Harlow, Myrna Log 
Następny przebój „GRAND-KINA* 


Merne wyniki w Wilnie 


Zakończenie lekkoatletycznych mistrzostw Polski 


W drugim dnia zawodów lekko- 
atletycznych o mistrzostwo Polski 
w biegu na 119 mtr. przez płotki 
trwała zawzięta walka pomiędzy 
„Owensem” a Niemcem. Prowadził 
początkowo Niemiec. Na 30 mtr. 
przed taśmą na czoło wysunął się 
„Owens”, ałe mając już prawie wy: 
grany bieg, przewrócił się, oddając 
zwycięstwo Niemcowi, 1) Niemieo 
16,2, 2) Pajsker 16,4. | 

W biegu sztafetowym 4x100 mtr. | 
zwyciężyła Legia (Warszawa) w cza 


sie 45,6. 
Sztafeta AZS została zdyskwafiti 


kowana za przekroczenie toru. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce 
zajął Gierutto 14,13, przed Praskim 
13.39. 

5.000 mtr. zwyciężył bezapelacyj 
nie Noji w czasie 15:23,6, 2) Gwóżdź 

W skoku wzwyż po dogrywce 
zwyciężył Gierutto 180, przed 
Kalinowskim — 180, Hoffman 3| 
Pławczyk zajęli dalsze miejsca, osią | 
zając po 175,0. | 

Na 400 mtr. przez płotki pler- 
wszy taśmę przerwał Maszewski 
58,9, przed Gąsowskim. 

W finale biegu na 200 mtr. pier- 


wszy był Zasłona 22,6,0. 

W biegu na 1500 mtr. od startū 
do mety zrowadził Kucharski, któ- 
ry wygrał hezapelacyjnie w bardzo 
słabym czasie 4:13:,2. Drugie miej- 
sce zajął Zylewicz 4,14,4, przed 
Mutakiem 4,17,1. 

W rzucie oszczepem Wojtkiewicz 
58,44, 2) Dziadul 52,95. 

W trójskoku pierwsze miejsce po 
walce z Luckhausem zajął Hoffman 
14,20, 2) Luckhaus 14,14. 

Bieg sztafetowy 4x400: 1) War- 
szawianka 3:31,7, 2) AZS — War- 
szawa 3:31,8. 


Remis i zwyciestwo Łodzi 


Z Warszawą: w hazenie 3:3, w szczypiorniaku 8:3 


Wczoraj odbył się w Łodzi cieka- 
wy dwumecz międzymiastowy w 
grach sportowych pomiędzy repre- 
zentacjami Łodzi i Warszawy. 

Zawody rozgrywane będą coroku 
w okresie wiosennym i jesiennym o 
puchary przechodnie zarządów oby 
miast, 

Po defiladzie, przemówieniach pre 
zesa ŁOZPR p. dr. Grabowskiego i 
v-prezesa WOZPR W. Lotha i wy- 
mianie upominków, aa boisku sta- 
nęly przed sędzią p. Kościelskim re- 
prezentacje hazeny w następujących 
składach: 

WARSZAWA: Stefańska, Gąsio- 
rowska. Olezakówna, Holferówna, 


Bielakówna, Wenciówna 1 Wiś- 
uiewska. 
ŁÓDŹ: Zelżanka I, Mateżanka 


(Nawrocka), Filipiakówna, Kacper 
ska, Janicka (Zelżanka If), Głażew« 
ska, Gruszczyńska. 


Zapaśnicy łódzcy zremisowali 


z reprezentacją 
Międzymiastowy mecz zapaś 
niczy Wars: - Łódź zakoń- 
czył się wynikiem nierozstrzyg- 
niętym 12:12. Jest to wynik dla 
Łodzi bezwzględnie zaszczytny, 
mimo, że reprezentacja stolicy 
osłabiona była brakiem olimpij 
czyka Ślązaka, a poza tym Roki- 
ta miał nadwagę i oddał punkty 
jeszcze przed meczem. 


W drużynie warszawskiej 0- 
bok Szajewskiego na uwagę za 
sługują Neubaner i walczący w 
zastępstwie lłczyka — Kozerski. 

W wadze koguciej, Łódź wzię 
ła 3 pkt. za nadwagę Roki 
W spotkaniu towarzyskim, Ro 
kita zwyciężył Pawlickiego na 
punkty. 

W. wadze piórkowej Neubauer 


Warszawy 12:12 
| (W) pokonał na punkty Kawała 
Czesława. 

W wadze lekkiej Kawał Wł. 
(Ł) zwyciężył rezerwowego Le- 
nartowicza na punkty. 

W wadze półśredniej Szajew 
ski (W) pokonał na punkty Jago- 
dzińskiego. 

W wadze średniej Jakubowski 
(Ł) po 1 minucie 10 sekundach 
bocznym przerzutem pokonał 
Małeckiego. 

W wadze półciężkiej Falkie- 
wiez (W) po 15 min. położył na 


—, łopatki Fiedlera 


i W wadze ciężkiej Kozersk: 
(W) zwyciężył na punkty Cyme- 
ra. Sędziowali na macie pp. Ziół- 


kowski (W) i Thumme (Łódź). 


Gra od początku żywa. Łodzian 
ki lepsze w polu, jednak mało zde 
cydowane pod bramką. 

Prowadzenie zdobywa Warszawą 
ze strzału Wenclówny, nie bez winy | 
Zelżanki. 

Łódź przeprowadza szereg nle- 
bezpiecznych akcji, które kończą 
się przeważnie na doskonałej Ste 
tańskiej. 

Wyrównanie dla Łodzi zdobywa 
„„sędzia p. Kościelski, który piłkę 
strzeloną przez Głażewską w górny 
słupek uznał za bramkę. 

Warszawa nie peszy się ' utratą 
bramki i zdobywa prowadzenie do 
przerwy przez Wiśniewską. 

Po przerwie w drażynie łódzkiej 
następują zmiany. Miejsce Mateżan 
ki zajmuje Nawrocka, a Janickiej 
— Zelżanka TL 

Zmłany te wyszły łodziankom na 
dobre. Atak gra skuteczniej i wy 
równuje z pięknego strzału Zelżan 
ki I. ; 

Mimo przewagi Łoiłzi, Warsza 
wa uzyskuje znów prowadzenie 
przez Wiśniewską. 

Następuje kilkumtaatowy okres 
przewagi warszawianek, lecz Fili 
plakówna gra doskonale i rozbija 
wszelkie akcje. 

Pod koniec przeważa Łódź, która 
wyrównuje przez Zelżankę. 

Mimo wysilków obydwuch dru 
Żyn, zawody zakończyły się wyni: 
kiem remisowym 3:3. 

Na wyróżnienie zasługują: Stelań 
ska, Holferówna i Weacłówna 3 
Warszawy oraz Filipiakówna. Grm 
szczyńska i Zelżanka TI z Łodzi. 

Sędziował p. Kościelski b. słabo 

* 


W zawodach szczypiorniaka osła 
hiona reprezentacja Łodzi bez Gru- 
berta 1 Zielińskiego, odniosła nie 
oczekiwane lecz w pela? zasłużone 


zwycięstwo w stosmka 8:3 (2:3). 


Przed sędzią p. prof. Glazerem 
stanęły drużyny w następujących 
składach: 

WARSZAWA: Kaczor, Hasel 
busz, Wroński, Siury, Szenteld, Go- 
lat, Kotowski, Jabłoński, Sabowiak, 
Kowalski, Kowalewski. 

ŁóDŹ: Kowaliński, Owczarek, Ko 
walczyk, Suwalski (Delfiński), Żu- 
rawlow, Miller, Bak (Przygoński). 
Mielczarek, Załęski, Bujnowicz, Rej 
chelt TI. 

Gra od poczatku ciekawa. Sytua- 
cje podbramkowe zmieniają się ce 
chwilę. Już w pierwszej 
zdobywa Warszawa prowadzenie 
przez Sahowiaka. Akcje łodzian 
kończą się przeważnie na beznadziej 
nie grającym Baku (HKS). 

Łódź gra teraz prawą stroną, co 
wychodzi drużynie na dobre. Wy: 
równanie dla Łodzi zdobywa Miel- 
czarek. Tenże gracz uzyskuje pro- 
wadzenie z podania Reichelta II. 

Warszawa wyrównuje i uzysguje 
prowadzenie przez Sobkowiaka. 

Po przerwie miejsce Suwalskiego 
zajął Delifiński, Baka zamienił Przv 
goński. Atak łodzian gra teraz znacz 
nie lepiej i raz po raz zagraża bram 
ce Warszawy. Wyrównanie dla Ła- 
dzi zdobył Reichelt TI. Wynik pod- 
wyższa Bujnowicz, umieszczając 
dwukrotnie pilkę w bramce Warsza 
wy. 

Akcje Warszawy kończą się prze- 
watie na Kowalczyk 

Pod koniec przygniatajaca prze- 
waga łodzian. Tyły Warszawy „wy 
pompowały się” kompletnie i Łódź 
uzyskała dalsze bramki ze strza- 
lów Załeskiego z wolnego i Bujno- 
wicza 12). 

Sędziował dobrze p. prof. Glazer. 

Na wyróżnienie zasłuzuja: Sob- 
kowiak, Szenfeld z Warszawy oraz 


Kowalczyk. Załęski i Kowaliński 


z Łodzi. 
Widzów około 500 osóh. 


minucie | 


nucie gry. PTC ma kilka dogodnych 
sytuacji podbramkowych, napastat: 
cy zawodzą jednak poi bramką, 

Po przerwie Engler uzyskuje dra 
gą bramkę dla łodzian. Gra przybie 
ra na ostrości. Sędzia p. Andrzejak 
ciagle interweniuje. Mimo wysiłków 
obydwuch drużyn wynik nie ulega 
zmianie 

Po zawodach kilku wyrostków 
wbiegło na boisko, chcąc obić sẹ 
dziego. Gospodarze nie dopuścili da 
żadnych wykroczeń. 


ŁTSG — SKS 11:0 (5:0). 

„Białoczarni* wystąpili już pra 
wie w pełny składzie. Zabrakło zdy 
skwalilikowanego Lassa, skoniuzjo* 
wanego Bergmana, oraz wiecznego 
marudera Królewieckiego. W druży- 
nie ŁTSG na prawym skrzydle grał 
znów były reprezeotacyjny pilkarz 
Łodzi, Pałczewski, 

„Strzelcy” przechodzą wyraźny 
kryzys. We wczorajszych zawodach 
znów grali w rezerwowym składzie 
bez Kudeiskich, Owczarka i Ślązaka 

ŁTSG bez wysiłku rozniósł SKS 
Bogatym łupem bramkowym podzić 
lili się: £sliner 3, Binecki 3, Pałczew 
ski, Kosnalski i Pij po 1 oraz Veig 


Na wyróżnienie zasługuje para 
obrońców, Mikołajczyk i Triebel 
Sędziował p. Przygoński. 


WIDZEW — ŁKSIh 2;1 (0:1), 

W zawodach z rezerwą ligowców 
Widzew, wykazujący spadek. for- 
my, z trudem uzyskał zwycięstwo 

Do przerwy „czerwoni* grają am 
bitnie i uzyskują prowadzenie ze 
strzału Jaroszczaka. 

Po przerwie Widzew ma więcej 
z gry, lecz napastnicy zawodzą 
Kilka minut przed końcem Kornat 
ki zdobywa wyrównującą bramkę 

Zdawało się, że wynik zostanie 
hez zmiany, gdy całkiem nieoczki: 
wanie Nowiszewski zdobywa zwy: 
cięską bramkę. 

Sędziował p. Winiarski. 


BURZA — WKS 0:3 (0:1). 

„Wojykowi” zgotowali nielade 
sensację, odnosząc w pełni zasłużo 
ne zwycięstwo nad Burzą w Pabja 
nicach. 

Burza ooczątkowo gra w dziesiąt 
kę. Wojskowi wykorzystują to i już 
w 1 minucie zdobywają prowadze 
nie przez Stolarskiego. 

WKS ma więcej z gry, Happe 
broni jednak brawurowo. 

Po pczerwie łodzianie przejmują 
inicjatywę, zdobywając dalsze bram 
ki ze strzałów lewoskrzydłowego. 
Mimo wysiłków Burzy, wynik poz6* 
staje bez zmian. 

Sędziował p. Pogodziński. Wye 
różnili się Stolarski z WKS oraz 
Piśniak z Burzy. 


WIMA — SOKÓŁ (Pab.; 1:1 (01). 

Pierwszy występ beniaminka Xl. 
Ą zakończył się remisem z Wimą 
Pabianiczanie grali ambitnie, znać 
jednak ni drużynie przemęczenie po 
ciężkich zawodach o wejście do kła 
sy A. 

Do przerwy więcej z gry mają 
pabianiczanie, którzy uzyskują pro- 
wadzenie przez Nowakowskiego. 

Po przerwie gospodarze inicjuję 
szereg niebezpiecznych akcji, z któ- 
rych uzyskują wyrównanie ze strza 
tu samobójczego ohrońcy Sokola 
Kukułki. 

Na wyróżnieni: zasługują: Le 
nart z Wimy, oraz Adamkiewic? 
z Sokoła. 


ZJEDNOCZONE — KE 5:1 (1:13. 
Rozegrane w dniu wczorajszym 
w Pabjanieach zawody towarzyskie 
pomiędzy Zjednoczonymi a KE, ża 
kończyły się zasfnżenem zwycię 
stwem gości. 
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Doktór 


A.S. Tenenbaum MOLLY PICON 


POWROCIŁ 
PIOTRKOWSKA 109, 


TNA a. 220-25 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 


speo. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—1, 5—9. 
W niedziele i święta od 10—1 
pm W PA 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chor. chirurgiczne 


(Specj. : Ghirurgja kostna) 
D-ra Szterlinga 22 
tel. 174 42, 


DR. MED. 


H Borzekowska 


Akuszer-Ginekolog 
POWRÓCIŁA 


Gdańska 44, tel. 185-88 


"KINO PATR” 


METRO 


PRZEJAZD:2 


CAPITOL 


CHARLIE C 


Najniższe ceny: 


EESE ZE SEET EEA 
JUż W NASTĘPNYM PROGRAMIE 


= bt 
„Rose Marie 
Z JEANETTE MACDONALD 


<+ Nowe 
© Przygody 


1.09 


Gwiazda Europy i Ameryki 


pe. med. DR. MED. 


T. RUIDSTEJNÓWI E. Różaner 


Chor, dzieci Specjalista chorób 
POWRÓCIŁA skórnych, wenerycenych 
Pomorska 7, tel. 127-84 I seksualnych 
przyjmuje od 3 do 5 popoł. powrócił 
Strojenie, Reperacje I Polerowanie ci rej front 


FORTEPIANÓW 1 PIANIN 
wykonywuje pot cenie umiarkowanej 


przyjmuje od 9—1 1 5—9 wiees. 


„PRACA” 


Kursy Zewodowe Ż*iskie przy 


Firma 


Karol Koischwitz S-cy 


Łódź, ul. Piotrkowska 116, I piętro. 


Imi J. Kajman 


choroby wewnętrzne Wólczańska 21, tei. 167-15 
Gegielniana 10, tel. 163-12| przyjmuje zapisy na nast. działy: 
POWRÓCIŁ 1. Sztuka stosowana - bateiar- 
God. przyjęć od 4.30 do 6-ej | stwo. 
- 2. Krawiectwo damskie - 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4, Modniarstwo - kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo « krój. 


wśród Kobiet Żyd. 


krój. 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 6. Ondulacja. 
skórnych, moczopłelowych 7. Manicure. 


Zawadzka 6. tel. 234-12; Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—8 w 115 — 19. 


Otwarcie sezonu! Ostatnie dni! 


TARZANA ; 


CORSO] 


focz. w dni powsz. O g. 4-6; 
w sob., niedziele i święta o 13 


Ceny miejsc od 50 gr. 


KINO. TEATR=" 


MIRAZ 


y AE 16 


Pona 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkięmi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 460, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. 9— 
„dzo O ie kicz Bock a a AA 


» Dia Ciebie tańczę” 


W roli główn.: 
Jean Harlow i Tone Powell 


UDIOSZENIA Fask 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


firm zagr. 100” 


Zə Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


38.IX >- „GŁOS PORANNY" — 1938: 


PREMIERA! 


W FILMIE 


„DZISIEJSZE CZASY” 


Ponadio dodatki 


w swoim pierwszym filmie zrealizowanym w Polsce 


„Jideł gra na skrzypcach 


(DŁ MIT'N FiDŁ) EED 


Największy film dżunglowy pt. 


"> Herman Brix 


osika Weissmiillera) 
Uwaga: Film wyświetlany poraz pierwszy w Łodzi. 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


CEDRY RWOZEPCEOR 
Wielki bezkonkurencyjny podwójny program! 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajna (str. 10 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 
Za ogłoszenia tabelaryczne 


Nr. 266 


APLI 


i aktualności 


wg. scenarjusza Konrada Toma, 


Reżys.: Jan Nowina-Przybylski 


ne” Wkrótce! 


PAARI PEPI EEPE P ERCE PRP ERSA 
l a 


1 października 
Rutokarowa wycieczka do Jugosławii 


przez Wiedeń—Semmering—Abbazję—Budapesst Zł. 295.— 


Indywidualne wycieczki do Palestyny 


PRZEDSTAWICIELSTWO „INTOURISTA* 


Wysyłanie paczek do Z. S. R. R. 
UNION LLOYD, ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107-87 
LI sa 


annnsnuunsesInnp3sAR: 


4 


: 
_Nuzaanczsaananananznaznś 


Tow. Szerzenia Pras Zawodowej | RERGRSROROROROAPAROZWORPOZEWOWA 


Ë Przejazdy indywidnalne 


do PALESTYNY 


Karty okrętowe do Palestyny i z powrotem. 
Ulgowe bilety do Constanzy. 


Wagons - Lits / Cook, Piotrkowska 68. 8 
Pozo wa 


go "Dod 


„Nie oddam dziecka” 


W rolach główn.: 


Chester Morris i Sally Eilers. 


Film nagrodzony złotymi medalami w Europie i Ameryce p. t * 


„POTĘPIENIE C” 


Nadprogram: Cud techniki „Kukaracza” w kolorach naturalnych 
Następny program: „Dodek na Froncie* z Adolfem Dymszą 


W roli głównej 


Victor Me. Laglen 


(strona 2 sz 1-sza strona 2 Reklamy tekstem 
m miejsca 6) gr., ye. nra miejses 
gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 
a zarzczynow? Í zaślubinowe 12 sl. Ogło- 
a zamiejscowe obliczane są o 50% drożej. 
Ogłoszenia dwukołor. o 50% drożej 


naim: 
) 

lub fantaz. dodatk. 50%/g. 

W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


